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Nadzwyczajna Rada ministrów
(Telefonem od korespondenta .Naprzodu*)

Warszawa, 3 grudnia. 
Wczoraj odbyła się nadzwyczajna Rada mini­

mów, na której omawiano sprawy, które będą 
^zgiędnioue w daziaracyi złożyć się mającej

przez prezydenta ministrów w Sejmie w przy­
szłym tygodniu. Do spraw tych na;eżą: iikwiea- 
cya wojny, cdoutiowa kraju, aprowizacja i sżajua- 
wsść.

Litwa środkowa a Polska
(Telefonem od korespondenta ..Naprzodu*)

Warszawa, 3 grudnia.
W Warszawie bawią przedstawiciele tymcza- 

s°5vej komisyi rządzącej w Wilnie: minister spr. 
iagran. Iwanowski i minister sprawiedliwości 
p 86l. Tymczasowa koimsya rządząca —  jak in- 

ją —  oostaje przy tem, aby Sejm Litwy 
Sr°dkowej, który ma być otwarty w połowie 
Ucznia, zajął stanowisko co ao stosunku Litwy

środkowej do Polski. Delegaci litewscy odby’1 dziś 
konferencyę z posłami PPS.

Warszawa, 3 grudnia.
Jak się dowiadujemy, stronnictwa prawicowe, 

które dotąd stały zdała od tymczasowej komisyi 
rządzące) w Wilnie, postanowiły wziąć udział 
w komisyi. Ząda.ą one w komisyi 6 miejsc, pra- 
wdopocioonie otrzymają 2 miojsca.

Ustanie kroków wojennych na Litwie
(PAT). Kowno, 3 grudrra.

Litewska ageneya tel egr. donosi, że w myśl 
^ładu rozejtnowego kroki nieprzyjacielskie wo- 
kec Litwy środkowej ustały dnia 1 grudnia o pół­
nocy.

(PAT. Radio). Horsaa, 3 grudnia. 
Na wysłanie duńskich wojsk do Wilna w myśl 

propozycyi Ligi nnrouów>zgodziły się wszystkie 
partye polityczne. Rząd prawdopodobnie przed­
łoży parlamentowi odnośny wniosek, po którego 
zaakceptowaniu y  oj ska niezwłocznie udadzą sio 
na miejsce przeznaczenia.

Przygotowania plebiscytowe 
na Górnym Śląsku
(PAT). Paryż, 3 grudnia. 

Sprzymierzeni wystosowali do Berlina notę 
sprawie organizacyi głosowania w miastach 

^ reń sk ich , w których mieszkają emigranci 
,!śscy.

Przeciw stroikowi generalnemu
(PAT). Bytom, 3  grudnia.

. Pisma polskie na Górnym Slą«ku zamieściły 
^isiaj następującą odezwę: baczność! Komuni­
ki chcą przez stre.k generalny uniemożliwić 
rjebiscyt. Żcwiciy przewrotowe na Górnym 
ij‘®sku, pracując w interesie hakaty i kapila- 
^mu pruskiego, lekceważą uchwałę olbrzymiej 
^‘ększości organizacyi robotniczych, powziętą 
jjhia 1 b. m. w Katowicach. Dążą oni pod obłu 
ghą maską prolelaryaiu z rząuem berlińskim do 
'jywo-ania strejku generalnego. Chcą oni opa- 

naprzód buty i koleje, licząc na to, że 
?bowoduią przez to strejk generalny w naszym 
rhiu. Rez lucya komunistów, powzięta w lej 

prawie w Katowicach w dniu 1 b. m. posla- 
pw ia nalychimaslowy strejk generalny. Ukry- 
Jhn ceiem tego dążenia komunistów ^est utrzy-

to sprawie wyjazdu delegacyi 
sejmowej do Rygi

w Warszawa. (PAT). Wydział prasowy minisfcT- 
spraw zagranicznych komuniku e: P. Dąb- 

.*• i dełegacya ryska żadnych wiadomości pra- 
Ke w kwestyi przybycia posiów sejmowych do 
Jtygi nie dawała. Wobec tego wszelkie wiado- 
r°ści, stwierdzające niechęć delegacyi do przy- 

*du delegatów sejmowych, są nieprawdziwe.

Zebranie posłów z wschodniej
^arszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). W  łych 

î heta odbędzie się zebranie postów z wschod­ni Maiopoiski celem omówienia sposobów za-

mysłowych z projektem opłaty 1%  od obrotów. 
Ministerstwo prosiło o wyrażenia opimi co do 
tego projektu.

Z  G d a ń s k a

manie ludności górnośląskiej w niewoli kapita- 
Jizmu pruskiego. W  odpowiedzi na to ze strony 
polskich klas pracujących musi być uniemożli­
wienie zapowiedzianego slrejku. Robotnicy polscy 
wszelkich gałęzi muszą się energicznie przeciw­
stawić nawoływaniom do strejku i próbom jego 
przeprowadzenia.

Oświadczenie komisy! rządzącej
(PAT). Bytom, 3  grudnia.

Międzysojusznicza kou isya rządząca i plebi­
scytowa ogłasza w pismach górnośląskich na­
stępujące oświadczenie: Niektóro gazety rzeszy 
niemieckiej, których artykuły przedrukowała 
prasa górnośląska, przypisują francuskim wła­
dzom autorstwo rozmaitych zarządzeń, mają­
cych rzekomo wejść w życie w okresm gloso* 
w inią. W-zystkie te twierdzenia są błędne. Na 
Górnym Siąsku rządzi komisya międzysojuszni­
cza. Co się tyczy isynuowanych zarząiz ń, to 
są one całkowicie zmyślone. Przestrzega się lu­
dność przed teini wieściami, nie . zasługującemu 
na wiarę. Wszystkie przepisy, dotyczące głoso­
wania, będą podane do wiadomości publicznej.

pobieżenia dzikiej parcelacyi. oraz podać sposób 
przeprowadzenia tefurrr.y roinej we wschodniej 
Małopolsce.

Nowa ordyoacya wyborcza
do Sejmu

Warszawa. (PAT). „Gazeta Warszawska" po­
daje, że rząd opracowu e nową ordynacyę do 
Sejmu, która ma być oparta na doświadczeniach 
i pomysłach, zawartych w konstymeyi i ordy- 
nacyach wyborczych Aus ryi, Czech i Niemiec.

P ro jek t podatku 
od obrotów  handiowych

Warszawa. (PAT). Ministerstwo handlu odnio­
sło się do różnych insiytucyj handlowych i prze*

fidaćsk. (PAT). Wybory do senatu odbędą cięf 
jak oonosi „Danziger Ztg.“, w przyszły ‘ ponie­
działek po południu.

Bdaosk. (P A T ). Nadburmistrz Sahm wyjeżdża 
do Genewy. Jak donoszą dzienniki, wyjazd ten 
stoi w związku z ostaiecznein wyjaśnieniem W 
kwestyi polskiego mandatu wojs>roweyO w Gdań­
sku oraz z oświadczeniem ministra spraw za­
granicznych Sapiehy na sobotniej konferencyi 
przedstawicieli prasy w sprawach dotyczących 
Gdańiką.

Bdsńsk. (PAT). Na wniosek szeregu ugrupo­
wań konstytuanty gdańskiej, to jest centrum, 
narodowej pariyi ludowej, demokratów i wol­
nego zjednoczenia gospodarczego, prezydent 
zwołał pełne posiedzenie konstytuanty na po« 
niedziałek 6 b. in. Na porządku dziennym znaj­
duje się prokiamacya konstytuanty jako selmu 
ludowego na okres do dnia 31 grudnia 1923 
i wybór 22 członków senatu rządzącego.

Gśfaiisk. (PAT). W ustanowionym przez komi- 
syę projekcie konstytucyi gdańskiej, wprowa­
dzono następujące ważnę zmiany: Arly.ad 4 : 
językiem urzędowym jest język nieidecki. Czę­
ści ludności mówiącej po polsku, będzie zape- 
wuiouy swobodny rozwój narouowy, zwłaszcza 
w używaniu języka polskiego w szkołach, ad- 
m nislracyi wewnętrznej i wymiarze spraw.edii- 
wości. Aitykui 5: woine miasto Gdańsk nie 
może służyć jako podstawa militarna, zarówno, 
lądowa, jak i morska.

Na terytoryuin wolnego miasta Gdańska nie 
mogą być budowano fortyfikacye, nie może byś 
wyrabiana amunieya i materyal wojenny bez uzy­
skania zgody L:gi narodów.

«— O O O-ł

Socyalizacyi kopalń w Czechach
Praga. (PAT) „Tribuna" donosi, że katolicka 

partya ludowa, której stanowisko w sprawie so­
cyalizacyi kopalń jest decydujące, oświadczyła się 
23 socyalizaeyą i za utrzymaniem nadzoiu pracy 
w fabrykach upaństwowionych. W ten sposób 
zapewniona jest wiyxszoś8 w parlamencie za so«- 
•y&lizacyg kopalń.

Z obrad Ligi Narodów
Gore.,a. (PAT). Na wczorajszem zebraniu 

przedpołudniowym zabrał sprawozdawca pierw­
szej komisyi Baifour głos, aby uzasadnić u-: 
chwałę komisyi co do odrzucenia wszystkich 
wniosków w sprawie zmiany statutu Ligi naro­
dów. Baifour powiedział między inneini: Chwila, 
w której będziemy się slaraii wszyscy poprawić 
statut, nadejdzie, na razie jednak nie możemy 
zmienić traktatu wersalskiego, którego częsó 
istotną stanowi statut Ligi narodów. Komisya 
jest zdania, że chwila zmiany statutu musi być 
odłożoną. Traktat, jakkolwiek jest zawarty, prze­
cież dat świa>u spokój.

Genewa. (PAT). Piąta komisya uchwaliła przed­
łożyć podanie Bułgaryi o przyjęcie do Ligi na­
rodów i zakończyć nadania za pośrednictwem 
odpowiedniego subkoinitetu.

B ira  koncertowa i teatrafoa W. Hsrget

RÓ ŻA ETKIN
pianistka 

w sobqtą 11 grudnia 1920 w S*ko!e.
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Przesilenie w polskiej delegacyi pokojowej
Pod złą gwiazdą rozpoczęły się polsko-rosyj­

skie rokowania pokojowe. Pamiętne są jeszcze 
nieudaia piarwsza próba rokowań w Mińsku, 
gdzie zabiegi małej delegacyi polskiej z p. Wró- 
biewskim na czele rozbiły się o harde wów­
czas —  przed klęską sierpniową —  żądania 
przedstawicieli sowieckich, którzy pod wodzą 
Daniszewskiego wyszli na podbój Polski przy 
itielonyin stole, jak wyszły ,,czerwone armie na 
podbój" Polski na polu bitwy. Pamiętnym jest 
też początek rokowań w Rydze, utrudniany z 
powodu niewygodnej komunikacyi z jednej i 
*byt wielkiego składu obu delegacyi z  drugiej 
•trony. Historya rokowań ryskich we wrześniu- 
październiku b. r. jest dowodem, że rzeczy takie 
dają się najlepiej załatwić w kółku fachowców, 
*. delegacya rosyjska —  mimo swej liczebności, 
i  dwuistości (sowiecka i  ukraińska) funkeyo- 
nowała sprawniej, niż urzędniczo-sejmowa dele­
gacya polska. i f

Koniec końców —  trudności zostały pokonane 
i traktat preliminaryjny podpisany. Był to do­
piero początek i to łatwiejszy początek roboty. 
Inna rzecz, gdy —  jak to było w Wersalu, Tria- 
non, Sevres —  jedna strona jest tak gruntownie 
pobitą, że strona zwycięska może i chce pokój 
dyktować, nie o pokój traktować. Tak postąpiła 
ifcntenta wobec Niemiec, Austryi, Turcyi, 
Bułgaryi i  t  d-, ale tak nie mogło być w sto­
sunku między Rosyą a Polską, gdzie mimo pię­
knych sukcesów armii polskiej armia rosyjska 
aie była zupełnie ubezwładnientgi. Trzeba było 
wejść na żmudną drogę rokowań, do czego po- 
itrzebnem jest i ciało odpowiednie, no —  i pe- 
,wna umiejętność. Do prowadzenia tych pertirak- 
tacyi wysłał rząd dcłegacyę złożoną z urzędni­
ków fachowych z dypłornatą-dyletantem na 
czele. Bo prawdą jest, że p. Dębski, mimo że 
jest wiceministrem w ministerstwie spra.w< za­
granicznych i mimo że na szachownicy sejmo­
wej udało mu się zrobić kilka zgrabnych pocią­
gnięć, dyplomatą nie jest. Wprawdzie i prze­
ciwnik jego w ltyclze p. Joffe nie jest zawodo- 
iwym dyplomatą, aie za do ma praktykę i rutynę, 
nie mówiąc o widocznie wrodzonej umiejętno­
ści przystosowania się i wyzyskiwania .okoli­
czności, co powinno być najważniejszą Cechą 
dyplomaty.

Widocznie rząd warszawski, składając tak 
ważną misyę w niedoświadczone ręce, czuł Całą 
(niestosowność tego postępowania i pospieszył 
naprawić swój błąd przez wzmocnienie delega­
cyi złożonej z urzędników delegacyą złożoną 
« posłów sejmowych. —  A że u nas wszystko, 
choćby sprawy dla ogółu najżywotniejsze, roz­
strzyga się nie wedle kwalif.ikacyi rzeczowej, 
lecz wedle kluc-za partyjnego i wedle liczby gło­
sów, jakimi dane (stronnictwo dysponuje, za­
tem do delegacyi poselskiej weszli ludzie przez 
party o polityczne desygnowani, ludzie o roz­
maiłem wyszkoleniu dyplomatycznem.

A jednak mimo tego zasadniczego błędu ro­
kowania ryskie wydały pomyślny rezultat. Głó­
wnym tego powodem była —  co z ust własnych 
p Dębskiego słyszeliśmy —  clręć obu stron doj­
ścia do porozumienia, absolutna wola zakoń­
czenia —  w ówczesnych przynajmniej warun­
kach —  wojny. Ostatecznie —  rozejm za okre­
ślonym terminem wypowiedzenia zawarty obo­
wiązuje o tyle, o ile się go chce dotrzymać, 
względnie o ile kaikulacya sił wypada poniżej 
możności zastosowania ich z pomyślnym wyni­
kiem. Trudniejsizą, już sprawą jest zawarcie de­
finitywnego pokoju, a w naszych warunkach 
tem trudniejszą, że nasz naczelny dyplomata 
jest także dyletantem i to w pewnych wypad­
kach niebezpiecznym dyletantem. P. Sapieha, 
nasz minister spraw zagranicznych, siedząc w 
Warszawie i nie znając z własnej óbserwacyi 
ani stanu rokowań ani usposobienia ludzi je 
prowadzących, wysyła ponad głową delegacyi 
aoty do Czkzerina, powodując —  jak z donie­
sień z Rygi wynika —  zdziwienie i przerażenie 
delegacyi z powodu tego zbytecznie drażniącego 
przynaglenia. Po tym incydencie pojawia się 
drugi, ważniejszy: sprawa wysłania .delegacyi 
*cjmowej, która była bezpośrednim powodem 
przesilenia w przewodnictwie delegacyi.

W  zajadzie, z tytułu naszych demokratycznych 
urządzeń ntelieujących z tajną dyplomacyą, 
Udział przedstawicieli suwerennego sejmu w ro­
kowaniach jest odpowiednikiem faktycznego u- 
stosunkow ania się sił partyjnych —  to jest za­
sadą, która, jak zwykle, niezupełnie pakrywa się 
r. praktyką życiową. Uczestnicy rokowań ry­
skich stwierdzają wprawdzie, że wśród delega- 
cyi panowała harmonia, ale —  czy druga próba 
także tak dobrze się powiedzie? To są docieka­
nia, chcieliśmy powiedzieć: niestety, wobec za-

znajomość stosunków miejsca i ludzi, z który#1*
już dyskutował i już ujął rzemieślniczą stro°? 
sztuki rokowania.

Sądzieby należało, że sprawa zawarcia dii}' 
nitywnego pokoju jest tak ważną, że ustąpi

wódem rezygnacji p. Dębskiego, m ygńaćyi do- T O ®1? 6 siah°stki \  . niedomagania n atuty 
tąd nieprzyjętej i wobec postawy klubu Pia- ludzkiej urażona ambicya i  n iezasp o k o jo n e

decydowanego już podobno wyjazdu delegacyi 
sejmowej do Rygi- Ta właśnie decyzya była po

stowców prawdopodobnie bez widoków przyję­
cia. Cóż bowjem za korzyść wyniknie dla spra­
wy pokoju —  a tylko ta sprawa może być de­
cydującą w rozważaniu kwestyi drugorzędnej, 
jaką są osoby —  jeżeli w miejsce p. Dębskiego 
pejedzie do Rygi p. Wróblewski? Pod względem 
uzdolnienia p. dr Wróblewski nie góruje nad 
p. Dąbskim, a ten ostatni ma bądźeobądź już

pragnienia i wierząc w szczerą chęć rządu o®' 
sze,go zawarcia pokoju, wierząc w zupełną ni®' 
możliwość pokierowania rokowaniami tak, żelń" 
nie miały wydać rezultatu —  w tej wierze uf3' 
my, że sprawia osób,pozostanie tem, za co si? 
ją powinno uważać: za mały epizod w wielkien1 
dziele, którego dojście do - skutku nie może 
od takich incydentów zawisło.

ł  //.

Socyalizm francuski na rozdrożu
Zbliża się kongres francuskiej perty i socyali- 

styeznej mający zadecydować czy socyalizm 
francuski znajdzie się w orszaku dyktatorów 
moskiewskich lub nie. Grupy, które mają się 
ua nim zmierzyć ogłosiły już drukiem rezolucyę 
przeznaczone do przedstawienia kongresowi, 
Rezolucya głosząca przystąpienie bez zastrze­
żeń do 111 międzynarodówki jest podpisana 
przez dawny komitet I I I  międzynarodówki i 
grupę Cacliina i Frosarda, która się oderwała 
od komitetu rekonstrukcyi Międzynarodówki. 
Czyni ona na wstępie poważną koncesyę na 
rzecz anarchistów uznając za cel ostatecznych 
dążeń proletaryatu komunizm bezpaństwowy i  
znikn^ącio Instytucji państwa i uznając dyk­
taturę proletaryatu za stan przejściowy nie do 
demokracji lecz do stanu bezpaństwowego i za­
paliwszy tę świeczkę anarchizmowi stawia na­
tychmiast realizmowi życiowemu świeczkę opo­
nują® energicznie przeciw dalszym tezom anar­
chistów, którzy s ą  przeciwnikami istnienia zor­
ganizowanych parifyi politycznych i uważają, 
że rewolucya społeczna winna być dzie em nie- 
zorganizowanej masy. „Partya komunistyczna 
lub socyalistyczna —  głosi tekst rezolucyi —  
nietylko do zdobycia władzy lecz i podczas ca­
łego okresu dyktatury". Co do parlamentary­
zmu rezolucya uważa go wyłącznie jako „na­
rzędzie ucisku i ujarzmiania w rękach rządzą-

łonie związków zawodowych, a tem samem ni®
może zajęć żadnego stanowiska wobec sprawi 
Międzynarodówki tj. propagowanego przez k°' 
munisiów oderwania się od amsterdamskiej* 
a przyłączenia się do moskiewskiej. W sprawi® 
agrarnej stawia rezolucya program nieruszani® 
■własności chłopskiej, a zsocyclizowanla wielki®! 
i wprowadzenie w niej kollektywnej gospoda1" 
ki. W sprawie ludów uciśnionych i zwłaszcz3, 
kolonialnych rezolucya przyjmuje poparcie i®*1 
wszelkiemi środkami prócz wojny.
_ W  sprawie 21 warunków rezolucya stwierdź3* 
że niektóre są nie do przyjęcia a mianowic1® 
partya nie może się zgodzić na dyktowanie je! 
przez Międzynarodówkę organizacyi wewnętfZ' 
nej; niemożliwy jest również system pczyodf* 
cznych wydalań, ani wydalenie niektórych b»*' 
dza zasłużonych towarzyszy. Niemożliwe j®61 
podporządkowanie związków zawodowych pa1" 
tyi, zmiana nazwy partyi etc. Przedewszysf' 
kiern nie do przyjęcia są warunki 20 i 21 gdy*1 
musiałoby ich wykonanie wywołać rozłam. Pa1" 
tya nie może znieść autonomii poszczególny®* 
federacyi (organizacji obwodowych) ani odd3 
ca,ej swej władzy w ręce kdkn towarzyszy 
deracyi Sekwany wybranych nEbrutalriejszyn1 
i  najbardziej arbitralnym systemem wytoró^' 
Partya wierna pamięci Jamresa sądzi, że różo® 
frakeye, które ją dzisiaj składają muszą jaką' 
kolwiek byłaby większość danej chwili, zatrzy'

,„ ™ 8 . w y w . g g g n .1 ” S  r U a  I m a g ,

wchodzić do parlamentów, aie nie brać żadne­
go udziału w ich pracy organicznej. Rezolucya.

kach ze wszystkiemi organizacyami socyaUsty 
cznemi, które opuściły I I  międzynarodówkę, ^

- , . cełu urzeczywistnienia jak najszybciej iednoścf
ta przyjmuje wszystkie warunki Moskwy z wy- ^  j międzynaJodówk*
jątkiem zmiany nazwy i zastrzega się, żąda zro- . . ■
hienia w sprawie wydalań wyjątku dia Longue- 
ta i innych wymienionych w warunku V II „cen- 
trystów" oraz dla delegatów głosujących prze­
ciw przystąpieniu do I I I  międzynarodówki.

Dawny komitet odbudowy Międzynarodówki 
ogłosił rezolucyę zgłaszającą przystąpienie do 
H I międzynarodówki z pewnemi dość siłnemi 
zastrzeżeniami. Rezolucya ta zaznacza na wstę­
pie, że potępia rewjzycnizm wraz z kongresem 
mi ę d z y na rod o w y m amsterdamskim. Przyjmuje 
następnie dyktaturę proletaryatu zaznaczspjc, 
żo wykonywać ją winni przedstawiciele zwią­
zków spółdzielczych w ścisłem porozumieniu z 
pArtyą socyałistyczną i ewentualnie przez i“a- 
dy robotnicze i chłopskie. Stosunek do parla­
mentaryzmu określa hkistępującemi słowy:
„Partya nigdy nie przeceniała wartości systemu 
.parlamentarnego. Jest jak najlepiej usposobio­
ną dla przyjęcia nowego systemu przedstawi­
cielstwa opartego na ogóle nie obywateli lecz 
wytwórców. Przyjmując zasadę rewolucyi ro­
syjskiej „kto nie pracuje, niech nie je" przyj­
muje także zasadę wykluczenia od czynnego i 
biernego prawa wyborczego wszystkich niewy- 
twórców".

Rotę posłów socyalistycznych w parlamencie
pojmują autorzy rezolucyi z zastrzeżeniami 
inaczej, niż autorzy rezolucyi poprzedniej. W y­
kluczają wprawdzie jaknajbaadziej stanowczo 
udział socyaiistów w rządzie „nawet w wypad­
kach wyjątkowych" jak również przyjmowanie 
przez, członków partyi jakichkolwiek urzędów 
państwowych lub misyi dyplomatycznych, ale 
nie udział w pracy organicznej, gdyż zezwala 
na walkę o ustawy bezpośrednio korzystne dla 
klasy robotniczej, uznaje zatem możność pozy­
tywnej pracy socyaiistów u parlamencie. W sto­
sunku do związków Zawodowych rezolucya za­
znacza z naciskiem, że ich autonomia musi być 
w całej rozciągłości, Do walk wewnętrznych w

i wyznacza komitet mający przeprowadzić ukla' 
dy z I ł l  międzynarodówką w sprawie usunięć1'3' 
trudności. Pod tą rezolucyą prócz dawnych re' 
konstruktorów podpisana jest Ludwika Sao®0! 
naau, niedawno obok Loricta, przywódczy0* 
skrajnych kom unistów, która wszakże na ko#’ 
grosie strassburskim przeciwstawiała się vvT 
da łaniom.

Trzecią rezolucyę zglósila frakeya Bluma * 
Mayerasa (dawne centrum). Stoi ona na nien®' 
rusoznem stanowisku dawnych rekonstruk^ 
ró w i domaga się nieustępo wania do III.  llli5* 
dzynarodówki i dalszej akcyi w kierunku 
budowania jedności socyalistycznej. Nad te#11 
rezolucyami rozwinęła się ożywiona polemik3-

W. J. o*

W sprawie zdemobilizcwanych
Ministerstwo pracy komunkuje:
Rada ministró w w dniu 29 lislopada b. r. 

dowala nad sprawami, związanemi z demob11̂  
zacyą armii, przyczem, między innemi, stwi® 
dzono, iż nie zawsze jest przez pracodawco1  ̂
wykonywane rozporządzenie Rady Obrony PaI1. 
stwa o zobowiązaniach pracodawców' wobec P® 
bolników i pracowników, pełnięcyrch służbV 
czynną ochotniczą w wojsku polakiem oraz i®  ̂
rodzin. Wobec zcahodzących faktów, że p ° ra
cający z wojska, ochotnicy nie są przez PraC.(J 
dawców przyjmowani do pracy, ministerstw  ̂
przypomina, że ochotnicy, zgodnie z art. 1 P. 
wyższej ustawy, , po ukończeniu s użby ochotń 
Ci.ej w wojsku, rnaią prswo po^wrotu do pop1'2 
dn ej pracy", przez co rozumie się, że uin°" 
najmu przez fakt wstąpienia robotnika lub Pr _̂ 
cownika do wojs.ka nie została rozwiązana. 
Winni nieprzestrzegania powyższego prz®Pw 
będą pociągani do odpowiedzialności, zgodo1®



^ N r. j&y ,,N A P R Z Ó DM 3

***t. 10 i ulegnę tarze od 1000—  100.000 mk. lub 
łeż w razie niemożności ściągnięcia grzywny —  
karze aresztu do 6 ciu miesięcy. Odpowiednie 
Przędzenia w zwięzku z wykonywaniem powyż 
8zaj ustawy w swoim czasie zostały wydane in­
spektor #1 pracy. W  myśl tych zarządzeń in- 
spekcyia pracy czuwa nad wykonywaniem po-
hiienionej ustawy,' przyjmuje wszelkie zażale-

~ -   * . ---

Pod tyra tytułem pisze „Robotnik" warszaw­
k i:

„Naród" podaje do wiadomości obywejteli 
tego naństwa, że wytoczona mu została spra- 
h’a karna z tytułu wydrukowania w odcinku 
Siennika utworu słynnego pisarza włoskiego 
^&pini‘ego „Pamiętniki Pana Boga". Redaktor 
■■Narodu" został wezwany do sędziego śledcze­
go, gdzie mu zakomunikowano, że z rozkazu 
Prokuratora wytoczono mu proces karny i że 
hiianowany już został ekspert do oceny książki 
i*apini‘ego.

Będziemy terly mieli ciekawy proces karny 
* zakresu przestępstw „religijnych" i tym po­
dobnych wspomnień z dawnych czasów!

Wszystko w tej wiadomości jest dziw ne. Sam 
takt wytoczenia śledztwa z powodu przekładu 
Włoskiego. Następnie stawianie redaktora wy­
dawnictwa peryodycznego przed sądem z ty- 
luiu przewinień prasowy ch przeciwko kodekso­
wi karnemu carów rosyjskich. Wreszcie mia­
nowanie eksperta w lej sprawie —  księdza.

Ta ostatnia wiadomość jest koronę całego 
^koncentrowanego ataku p. ministra sprawie­
dliwości na wolnę myśl polskę.

Jakże pięknie mówimy w konstytucyi naszej, 
dfcy w tym konglomeracie spizecznoścl, który 
*Wnay będzie „Konstj tucyę Rzeczypospolitej"—  
0 prawach obywaitelsikich! W piętnastu aż ar­
tykułach o nich mówimy! Jeżeli chodzi o pra- 
Bę, to mowa tam i o wolności sumienia i o 
Wolności myśli i o wolności słowa i wolności 
^'yznania. Zdawałoby się, że Polak jest napra­
wdę —  wolny. — e wolno mu myśleś. mówić, 
czynić. Z.e Skruszone sę wszystkie łańcuchy, 
totszystkie kagańce, wszystkie cenzury.

Nieprawda! Widzimy już dzisiaj, jak mini­
ster sprawiedliwości ochraniać będzie konsty- 
'iicyę, wykonywać jej przepisy, bionić obywa­
nia polskiego przed samowolę urzędnika.

Wychodzi we Włoszech, gdzie obowiązuje 
konstytucja monarchiczna, dawna konstytucya 
Piemontu, na cale odbudowane i scalone Wio­
chy rozszerzona*^—  książka popularnego floren-

Z TEATRU
Teatr im. Słowackiego: „Orlątko" Edmunda; 

ilostanda.
II.

Wystawienie „Orlę tka" —  stwierdzić to trze- 
rd odrazu i be zastrzeżeń —  hylo wielkim su­
kcesem artystycznym, rzec można pierwszym 

takę miarę sukcesem p. Trzcińskiego za ca- 
y dotychczasowy okres jego dyrekcji. 
Staranność, z jakę „Orlątko" wystawiono, 

Wypomina czasy Pawlikowskiego, Kotarbiń­
skiego i Solskiego. Dawno już w życiu teatral- 

Krakowa nic było takiego zdarzenia.
Rięć wspaniałych dekoracyj, z tych trzy prze- 

‘bsz.iie wnętrza apartamentów pałacowych, je- 
j"Ut. przedstawiająca część parku w Schónbrunn 
’ jedna wolna okolica pod Wagram, —• a na’ tle 
^’ch dokoracyj roje barwnych mundurów i ko­
tu rnów  historycznych, stylowych sukien i iry- 
*Ur —  w różnych oświetleniach —  ski;-daję się 

szereg obrazów niezwykle malowniczych, u- 
czycii i pełnych nastroju.

» Tekst pięknego przekładu p. Maryama Tatar­
kiewicza wygładził jeszcze w wiciu miejscach 
^arnaturg lea-tru p. Edward Leszczyński, przy­
s ią c  muzykalności wierszom dramatu. Także 
, tytuł sztuki zmieniono z popraw niejszego rno- 
6 „Orlęcia" na popularniejsze „Orlętko". 

s Ogi-orn pra-cy reżyserskiej spoczywał na p. So- 
.^bwskim, którego trud i zasługę ocenić można 
?’ całej pełni, jeśli się dobrze zważy, jakie mnó- 
j'," ,o osób przewija się w „Orlątku" przez sce- 

ile tam jest trudnych do rozwiązania zaga­
j e ń  sytuacyjnych, ile scen zbiorowych z u- 
.żiałem kom per. sów i jaki persomal aktorski —  
q Znacznej części młody i niewyrobiony —  ma 
.^cenie do rozporządzenia teatr im. Słowackie- 

Ze wszystkich tych trudności wyszedł p. 
/^nowski zwycięsko dzięki swemu potężnemu 
lon tow i i żelaiznej energii, jakę włożył w re- 
tf&eiryę „Orlątka".

nia co do niewykonywania postanowień po­
szczególnych artykułów oraz interweniuje przy 
zażaleniach, zgłaszanych do niej przez zdcmo- 
bilizo-uanych robotników, dężęc do pomyślnego 
załatw iani spraw, zgodnie z ustawę, lub też w 
razie niemożności załatwiania sporów w drodze 
.polubownej, skierowuje sprawę na drogę są­
dową.

clciego pisarza Papinfero. MiaTa We Włc**ech 
wiele wyda". Znailazła wielu czytelników. Przy­
jazna ręka włożyła tę księżkę w ręce pisarza 
polskiego. Tam nad Arno czy nad Tybrem ni­
komu do głowy nic przyszło ścigać autora. Flo­
rencja jest miastem komserwatywnem. Jej Ra­
da miejska jest raczej klerykalna. W  parlamen­
cie siły socyaJistów i1 klery kałów sę prawie ró­
wne. Ale Papini chodzi sobie zdrów i wesół po 
placu, na którym niegdyś spalono Savanarolę, 
zagląda do cudnej, ośmiokątnej sali Uffizi, 
gdzie uśmiechuję się do niego ze złotych ram 
największe arcydzieła sztuki malarskiej, i jada 
sławne na świat cały, znano i wielu polskim 
ministrom sprwiedJiwości ciastka i lody w cu­
kierni na placu Wiktora Emanuela! U nas zaś 
literat i redaktor, którzy chcieli, zapominajęć 
na chwilę o polityce i aprowizacyi, podać rękę 
„za p rzy ja£niiom om u z Polskę mocarstwu", tym 
Wiochom, którzy pierwsi w dobie ostatniej woj­
ny, jeszcze w r. 1914 przypomnieli światu o pra­
wie niewygastem Polski do Niepodległości — 
pójdę za kratę więzienną rozmyślać nad de- 
moknatycznościę i postępowością konstytucyi.

Czy słyszysz Papini? Słyszycie, bracia wło­
scy, coście klękali przed Adamem Mickiewi­
czem, błogosławili Polsce w jej poczynaniach 
wolnościowych, słyszycie Mazzlni, Garibaldi, 
Nullo —  co to za wolności konstytucyjne gotuję 
wolnej, niepodległej Polsce Teodorowicze?

Raz już —  pisał o tem „Robotnik" —  drwio­
no z naszego prawodawstwa z okazyi pozbawie­
nia przez Sejm dziewczyn-matek prawa korzy­
stania z dobrodziejstwa ustawy o kasach cbo- 
rych. „Ależ to nieprawda, że Polska jest krajem 
zacofanym" —  mówili w maju r. b. Francuzi 
„U nas, w... trzynastym wieku palono nb sto­
sach takie kobiety, a u was państwo odmawia 
im doktora i apteki. To przecież postęp nie- 
lada‘‘l.„

Teraz gruchnie po święcie wiadomość, że Pa­
pini, pisarz włoski, zakazany jest w Polsce, Co 
za reklama dla pisarza włoskiego! Opowiadają, 
że w ydawca paiyski dzieł Erensta Rena na, prze

Ale głównę podstawę osiągniętego sukcesu 
z a.wdzięczyć trzeba pomyślnej okoliczności, że 
znalaai się artysta, który posiada waiiunki do 
objęcia roli tytułowej i talent do jej wykona­
nia. Artystę tym jest p. Białkowski. Zadanie 
miał niclada. Rola „orlątka" dominuje nad ca­
łą sztukę. Przez sześć aktów niemal wciąż być 
na scenie, prawie wciąż na pierwszym planie, 
recytow ać tak ogromną ilość wierszy —  już to 
samo stanowi tuud niepowszedni, stawiający 
olbrzymie wymagania głosowi artjrsty, tembar­
dziej, że zmuszony on jest często pokaszliwać, 
odtwarzając postać chorego na rłuca księcia 
łieiebsztadzkiego; musi więc artysta mieć wy­
gląd wątły, niemal dziewczęcy (pierwotnie gra­
ła tę rolę w Paryżu Sara Bernhardt, a siły zu­
pełnie sprzeczne z tym wyglądem. P. Białkow­
ski, artysta bardzo inteligentny i utalentowany, 
tak bardzo nadawał się warunkami swymi do 
roli „orlątka", że zachodziła obawa, czy jej fi­
zycznie podoła. Dał sobie jednak radę z tę ro­
lę nad wszelkie spodziewanie, a to dzięki umie­
jętnemu, wprost wzorowemu używaniu głosu. 
Stworzona przezeń postać „orlątka" jest arcy­
dziełem zarówno jako obraz, jakoteż pod wzglę­
dem subtelności psychologicznej. Nerwowe, ma­
rzycielskie, słabowite, wątłe dziecko, w które­
go duszy wielkie porywy walczą ze słabością, 
natura uczuciowa i wrażliwa, przechodząca nie 
ustannic bd ostateczności do ostateczności, od 
wiary w siebie do zwątpienia o sobie, w zasa­
dzie miękka, ale w chwilach podniecenia pełna 
wielkości j blask u —  oto „orlątko", jak je nsrn 
przekazała legenda, oto „orlątko" p. Białkow­
skiego, który poprzez całą gamę uczuć i nastro­
jów przeprowadził tę rolę z nadzwyczajną pra­
wdą artystyczną. Tkliwy, budzący współczucie, 
pełen wdzięku, pociągający ku sobie swym uro 
kiem, to znów w chwilach porywów imponuję, 
cy, prawdziwe orlę, ale oulę ze zlamanemi skr; 
dłami...

Już dzięki samemu p. Białkowskiemu pev 
dzenie „Orlątka" byłoby zdecydowane. Ale i  r

flagowanego przez władzę papieską, wielkiego 
myśliciela i wspaniałego pisarza framcuskiegoj, 
płacił w Rzymie nadzwyczajne świętopietrze, 
aby przyspieszyć wprowadzenie na indeks 
ksąg zakazanych każdego nowego dzieła here­
tyka francuskiego. Zakaz, bowiem, rzymski 

wzmagał tylko ciekawość czytelników i wyda­
nia sypały się za wydaniami. Cały świat pła­
cił tysiące, aby posiadać książkę przez Rzym 
zakazaną. U na,3 studenci szkoły głównej prze­
pisywali „Życie Jezusa". Czytywano je ukrad­
kiem. Uczono się na pamięć. Doprawdy, że za­
kazy papieskie, arcybiskupie i poprostu para­
fialne nie zwalczały herezyi. Przeciwnie —  mm> 
żyły ję i pogłębiały.

Tapież może być zadowolony. Ale redaktor 
„Narodu" —  nie będzie siedział w więzieniu. 
Nie może być skazany. Nasza opinia publiczna, 
zmęczona, znękana, przybita, zrezygnowana —- 
przemówi przecie. Wychyli głowę z pod csn*-- 
nu, któiynl ję spowijają co dnia zahiegliwo 
dłonie naszych przysięgłych grabarzy ciucha! 
Przebije ten calu, odezwie się. Krzyknie wiel­
kim głosem: nie dam mordować wolności du­
cha w Polsce!

Dość już tych doświadczeń bolesnych na 
skrwawionem ciele Rzeczypospolitej. Mamy jif 
budować! Budujmy z gliny, z wapna, z cemen­
tu. Ale, na Boga, nie pozwólmy, aby okrutna 
ręce zamiast z wapna, kazały nam tę wolnę 
Ojczyznę budować z błota. R. K.

Wiadomości polityczna
Przeciw fabrykowartąm łazikom 

plebiscytowym
Jćaf-owjicka „Gazeta Robotnicza" pisze w tej 

Sprawie, kwestyonując niezwykłą wysokość cy­
fry rzekomych niemieckich emigrantów z Gór­
nego Śląska, podawaną na zwyż 300-000:

„Ci, którzy tu nie żyli, nic pracowali, nie ci er 
pieli, nic maję absolutnego prawa decydować 
swoimi głosami w plebiscycie.

Jeśli dziwną zdaje się tak wysoka liczba e- 
migiantów, to zupełnie śmiało można powie­
dzieć, że liczba ta została sfabrykowaną, to 
znaczy, ci którzy tu Przyjadą, będę mieli fał­
szywe papiery. , :

Dużo żołnierzy, którzy dawno już zgnili na 
ziemiach Francyi i Belgii w czasie wojny świa­
towej, a którzy również mieli „prawo" głoso­
wania będę zastąpieni przez żywych swych' 
następców', którzy w imieniu zmarłych przyj­
dę tu głosować. i g

sata artystów dokazaia wielkich rzeczy, zwła- 
ezcza p. Girttner, który z roli gremadyera FLarn- 
beau wydobył całą zamaszyslość, humor i tę­
żyznę starego wiarusa. Wybornie oddał p. Je- 
dnowski postać cesarza Franciszka I, jakby ży­
wcem wyjętą z portretu, uwydatniając i jego 
dobrotliwość dziadunia wobec wnuka i jogo lę- 
kHwość monarchy wobec wszechpotężnego mi­
nistra Mettemicha. Togo ostatniego gaai p. No­
wakowski i wyznać trzeba, że ten nieprzeciętny:, 
artysta nie dopisał w tej mli: nie miał w sobie 
tego majestatu, któryby widza zmusił do uwie­
rzenia, że ma przed sobą owego kanclerza, co 
przez tiizydzicści kilka lat trząsł Europę i dła­
wił w niej każdy ruch wolnościowy.

Z pań zasługuje na picrwsftem miejscu na wy­
mienienie p. BCidnarzewska w roli Maryi Ludwi­
ki; oddała ona doskonale beztroską kobiecość 
i płytkość natui-y tej gąski, która była niegdyś 
żonę orła. Wyróżniła się też p. Hsyniewiczów- 
sna w  roli energicznej Caimeraty; tylko tę uwa­
gę zrobić jej trzeba, że w ostatnim akcie zja­
wić się powinna z czarnymi włosami, które je­
dyni o na czas balu maskowego ufarbowała na 
ja.sno, celem upodobnienia się do „orlątka". Na 
pochwałę zasługują również pp. Malan&wiczówr- 
ma (Teresa), Któńska (arcyksiiężna) i Hańska 

(Fanny Elsner).
Nie sposób wyliczać wszystkich artystów i  

artystki z. afisza; z nielicznymi wyjątkami wszy­
scy grali dobrze. Sceny zbiorowe szły bardzo 
sprawnie- Jedną tylko zaproponowałbym zmianę: 
oto wyjście Camematy, przebranej za „orlątko", 
z ogrodu —  to scena pełna napięcia; umieszczo­
no ją całą w kącie sceny, w głębi, tek, że pu­
bliczność nie może rozróżnić,co się tam dzieje; 
Camcraita powinna wychodzić, idąc przez całą 
scenę i to przodem sceny.

Końcowa zaś uwaga: Reżyserski ołówek nie- 
*18j jeszcze dużo w tekście skreśli. Premiera 

'T; czy la się po północy; jestto zbyt nużące.
. skróceniu zyska siła wuażenia ogólnego.

Em il Haeeker,

Wolność myśli
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Należy się spodziewać, że Niemcy najbardziej 
cygańskich i podstępnych użyję, sposobów, 

aby przprówadzić swój cel."
Pozatem wskazuje „Gazeta Robotnicza" na 

fakt, że polscy emigranci z tegoż Śląska nie zo­
stanę, rozumie się, do glosowania dopuszczeni. 

Na ten temat pisze:
„Jak. nam wiadomo, lo Niemcy ba.rdzo gło­

śno opowiadają się za tein, by do plebiscytu 
dopuszczeni byli wszyscy, którzy się tutaj u- 
rodz.il i, chooiażby potem z kraju wyemigrowali. 
Jak jednali stronniczo rozumieją oni to prawo, 
to wynika z tego, że tym wszystkim PąlakOtn 
urodzonym na Górnym Śląsku, a zamieszka­
łym obemie w Niemczech, nie chcę odnośne 
uxzędv wydawać poświadczeń pochodzenia. 
Na liczne podania w tej sprawie domagające 
się zaświadczeń pochodzenia z Górnego Śląska 
urzędy niemieckie między innymi urząd w 
Spandawic, odpowiadają., że po zaświadczenia 
odnośne należy się s,ię zwracać do .,Verou hei- 
inatlrcuir Oborach Icsier", jako władzy płoń­
scy towtj. Taka odpowiedź, to poprastu bcz- 
cztdność. Oto ,,Vercin heimatLrcur Oberselile- 
sier", który jest przecież organizacyi prywa­
tną, a nie urzędem, uważa się za urząd plebi­
scytowy. Ma to na celu uniemożliwienie do­
starczania Polakom potrzebny*, im dokumen­
tów. Widzimy więc, że najlopszem wyjściem z 
tych matactw i szalbierstw będzie, jeżeli wo­
góle emigrantom, czy to Polakom czy to Niem­
com odmówi się prawa do glosowania w cza­
sie plebiscytu, a prawo to przyzna się tylko 
obywatelom tu urodzonym i tu zamieszkałym."

Czerwone Mikołajki!
W niedzielę 5 grudnia o godz. 4 popol. odbę­

dzie się w wielkiej sali Związków zawodowych. 
Dunajewskiego 5

Mikołajek dla dzieci
W obfitym programie znajdą się między innymi 

skrzypce i fortepian młodocianych Lachsów, tańce 
młodocianych artystek teatru powszechnego. Bajki 
dla udodz;eży.

We wtorek 7 grudnia w tejże sali o godzinie
8 wieczorem

Czerwony Mikołaj
W wesoły urozmaicony program wchodzi: Oso­

bista inauguraeya Mikołaja, Anioła i Dyabła

Kabaret artystyczny, balet estradowy
po wieczorze tańce.

Zaproszenia wydaje codziennie wieczorem Se- 
kretaryat, Dunajewskiego 5, IV p.

E . L. WOYNICZ

* JACK REYMOND
Z upoważnienia autorki przełożyła z angielskie­

go Marya Kreczowska

Siedział teraz naprzeciwko fotelu wuja. Dr 
Jenkins usiadł obok niego i wziął do rąk Biblję. 
Był** otwart, na rozdziale z podkreślonym wier­
szem.

—  Chyba nie to ci mam czytać? spyta,!-zdzl- 
.Wiiony. —  To przecież rozdział o karach bożych.

W ikary podniósł oczy zaniepokojony. —  Prze­
czytaj sobie raczej lekcje przypadające na dzi­
siejszy dzień —  rzekł.
t —  Czytałem je już dziś rano —  obojętnie od­
parł Ja.c.k. —  Proszę pana doktora o ten roz­
dział; miale msię go wyuczyć na pamięć, a nie 
wiem, czy już spamiętałem.

Kontrast między napięciem malującem się na 
jego twarzy a spokojnym tonem mowy, zainte­
resował lekarza. —  Pan Jack ma swoją wolę —- 
pomyślał; —  całe szczęście, że nie ja potrzebuję 
ją trzymać w ryzach. Zaczął tedy czytać bez 
dalszego protestu; trochę zmieszany, a trochę 
też rozbawiony, że oto pozwala sobą rządzić 
Chłopcu, wydalonemu ze szkoły.

Wargi Jacka, badawczo wpatrującego się 
W wuja, poruszały się w milczeniu, jak gdyby 
z pamięci powtarzał sobie tekst odczytywany. 
Lekarz czytał dalej, minąwszy już wiersz dzie­
więtnasty, na stronicy naznaczonej czarną pla­
mą, i  opuszczając ustępy nieodpowiednie, jak-

KRONIKA
Kraków, 4 grudnia.

O zwolnienie akademików z wo]ska
Z kół akademickich w Krakowie otrzymuje­

my następującą notatkę: Sprawa zwolnienia 
akademików z szeregów wojskowych nie zosta­
ła, pomimo wyraźnego w tej sprawie rozkazu 
M. S. Wojsk., w zupełności załatwioną. I tak 
n. p. na Pomorzu są obozy, wr których dotych­
czas znajduje się po kilkudziesięciu akademi­
ków-ochotników. Dowództwo VI. armii, w któ­
rej znajduje się przeważnie młodzież akademi­
cka, zwalnianie wbrew powyższemu rozkazowi 
wogóle wstrzymało Nie są to zresztą odosobnio­
ne wypadki. Skutek tego jest taki, że na uni­
wersytet wpisało się tak mało słuchaczy, że roz­
poczęcie wykładów jest niemożliwo. Ze wzglę­
du na poczucie solidarności koleżeńskiej, ogół 
młodzieży akademickiej będzie musiał wszcząć 
jakąś akcyę celem przyspieszenia załatwienia 
sprawy zwolnienia akademików z szeregów woj­
skowych.
' W  sprawie tej odbył się przed kilku dniami 

wiec na politechnice lwowskiej, na którym po 
skonstatowaniu, ie obecna liczba słuchaczy za­
pisanych wynosi 380 na 1800 podczas ubiegłego 
półrocza, postanowiono żądać odroczenia, rozpo­
częcia wykładów aż do chwili zw olnienia wszyst 
kich kolegów.

Interpelacye poselskie w sejmie nie wiele do­
tychczas pomogły.'Pomimo oświadczeń publi­
cznych p. ministra spraw wojskowych, który 
mówi o zwalnianiu akademików jako o fakcie 
dokonanym, rzeczywistość przedstawia sią ina­
czej.

Strasrny wypadek tramwajowy
Robotnik ginie pod kołami tramwaju

W  piątek koło godz. 5 po poł. zdarzył się na 
ul. Grodzkiej w Krakowie straszny wypadek, 
wstrząsający grozą, który pociągnął za sobą 
śmierć robotnika, powracającego z pracy do ro­
dziny. Robotnik niewiadomego nazwiska, ciągnąc 
wózek dwukołowy, na ul. Grodzkiej, u wylotu 
Poselskiej dostał s ę między dwa wozy tram­
wajowe. Tramwaj zdążający do Rynku, porwał 
wózek i odrzucił roootmka pod tramwaj nr 18, 
zdążający w stronę Wawelu. Robotnik dostał 
się momentalnie pod wóz trumwa owy, klóry go 
wprost zmiażdżył. Wóz tramwajowy wlókł nie­
szczęśliwą ofiarę kilkanaście metrów, zanim zdo­
łano go zatrzymać. Wszelkie usiłowania wydo­
bycia zwłok z pod tramwaiu okażmy s ę bez­
skuteczne, dopiero wezwana straż pożarna za 
pomocą dźwigni podjęła wcz i wydobyła zwłoki 
ofiary strasznej katastrofy z pod przedniej osi, 
na której nawinięte by>y zwłoki.

Jak widać z tego, robotnik dostał się pod ko­
ła tramwajowe, a oś porwała go za ubranie 
i wciągnęła go na walec osiowy, miażdżąc nie­
szczęśliwca w' zupełności. Trupa przewieziono

kolwiek słuchacze znali jc na pamięć. Czul się 
zakłopotanym, poniekąd znudzonym.

—  Sądzę, że moglibyśmy coś odpowiedniejsze­
go —  rzekł, doczytawszy do końca rozdziału. —  
Naprzyklad historię...

—  Proszę, następny rozdział. —  Jack powie­
dział to cicho, nie odwracając oczu od postaci 
w fotelu.

—  Jack, nie bądź natarczywym —  szorstko 
rzekł wikary. —  Niech pan doktor sam wybierze.

—  Palce Jacka zacisnęły się dokoła ręki leka­
rza. —  Proszę dalej —  szepnął. —  Proszę o roz­
dział następny...

Twarz jego była całkiem blada i stanowcza. 
—  Ciekaw jestem, co mu znów strzeliło do "ło­
wy —  myślał Dr Jenkins, —  Niewątpliwie jakaś 
sztuczka djabelska.

Nie był tak obznajomiony z Bi biją jak Ray­
mondowie. Rzuciwszy okiem na początkowa 
wiersze rozdziału dwudziestego pierwszego, 
znów zaczął czytać, kontent, że przebył prze­
kleństwa i dochodzi teraz do błogosławieństw. 
Po przeczytaniu pierwszej kolumny uświadomił 
sobie, co rozdział ten zawiera.

„Przeklęty będziesz w mieście, przeklęty twi 
polu. Przeklęte gumno twoje i przeklęte ostatki 
twoje. Przeklęty owoc żywota twego i owoc zie­
mi twojej, stada wołów twoich i trzody owiec 
twoich. Przeklęty będziesz wchodząc i przeklęty 
wychodząc"...

Złożył Biblję na kolanach; zaiste nie mógł się 
w dalszym ciągu przeb.jać przez tę otchłań 
przekleństw.

Raymondowa była blada jak'płótno, a usta za­
częły jej drżeć. Dziewczynka na kolanach rów-

do zaleta du medycyny sądowej.
Na mieiscu wypadku zgromadziły się tłu01? 

publiczności. Po ieya. utrzymywała poiząd® '̂ 
Ruch tramwajowy na linii nr 1 był wskutek te‘ 
go wypadku przez dwie godziny wstrzy iiia"^ 
Na boku, kolo tramwaju zauważyć można ny10 
wozelc nieszczęśliwej Obary, zupełnie zuruzś0' 
tany

i
Z  sądu wojskowego

Kraków, 4 grudnia- # 
W  sądzie wojskowym w Krakowie, wcz.P’1’

Sod pizewednietwem podpufk. korp. sąd. ^  
[nra-yinowieza toczyły się dwie rozprawy1 

W pierwszej 23-letni Kazimierz Nędza, szereg0' 
wiec, za ucieczkę z frontu, udłowane rozbroi®' 
nie żandarma w czasie aresztowaniu i wre.-Z1'1® 
za rozpowszechnianie nieprawdziwych, a niep0" 
jących wieści o ssanie mmii naszej, skazany *0' 
stał na 2 łata ciężkiego więzienia z onostrZ*3' 
niami. W drugiej rozprawie za matactwa a-e(,r 
terunkowe skazano sieiżanla Stanisława Krzy^' 
dziaka na 7 miesięcy ciężk.ego więz.ema.

Sprawy miejskie. W  dniu 2 bm. odbyło 6l? 
poci przewodnictwem wice; rezydenta Roil^® 
posiedzenie sek-yi V  i VI Rady miejskiej. j 
posiedzeniu sekcyi V  załatwiono 6zeieg podd*.
0 przyjęcie do gminy, a na posiedzeniu s.kcyi v 
uchwalono rozdać 92  ubogim zamieszkały1' 
w Dz. I — XXI, odsetki od funnacyi sp. Feli 
Bojanowskiego wynoszące 2.208 Mk, or. z 0L, 
ubogim, zamieszkałym w Dz. X X II odseUi 0 I 
tej samej fundacyi w kwocie 6^4 Mk. .

Hsgulacya płac nauczycieli miejskich. Dni0 ■ 
grudnia oubyło się posiedzenie sekcyi szkol"®'
1 skarbowej Rady urasta, na którem uchwaió0 
wnioski w sprawie regulacyi płac nauczyciel®, 
miejskich, poczein oubyło s ę posiedzenie sek^, 
szkolnej, ua którem załatwiono szereg epf0's 
administracyjnych szkolnych.

Z teatru im, J. Słowsckiogo. W  poniedział®1*
6  bm. o godzinie 6 wieczorem wystawia tei 
im. J. Słowackiego utwór ula dzieci M. Szok'®* 
wicza p. t. .Noc św. Mikołaja*, który skt0"® 
się z części realistycznej i fantastycznej, a w <&■. 
bohaterami są dwai chłopcy: młodszy o g°®, 
biem i starszy o złem serduszku, które to 0 
slałn e św. Mikołaj poddaje trzem próoom i 
d-bywa zeń wkońcu obcą mu uoiąd iiń,0e 
i litość dla słabyeli i upośledzonych. Reżyser"^ 
M. Jednowski. „Noc* powtórzona będzie * 
środę dwukrotnie, w sobotę popoiudmu i w ń1 
dzielę popoiudaiu. ^

Z teatru Bagatela. Dzisiaj poraź piąty 
trzeci*, w którym role główne kreu.ą pp. Ł ą ^  
i Orzechowski, jutro po południu „Morału0*( 
pani Dulakiei*, a wieczorem „Samson i Daii|0' 
Prein erą najbliższą będą „Magdalenki*, ^ 
wesoła krotochwiia Lipscnutza, grana obec" 
z wieikim sukcesem w Wiedniu. Pierwsze |,rZ®e, 
stawienie odbędzie się w poniedziałek. Rer.yB 
ryę prowadzi p. Nowacki.
—     — -   —

nież pobladia i patrzyła przed siebie przer0^  
n,a, nie wiedząc czemu. Ogromne oczy Jacka 0 
na sekundę me oderwały się od tiwarzy wuj0. 

Martwa cisza zalcgia pokój. Lekarz znów V°n, 
jął księgę i zacząć czytać, mając okropne uClLjj 
cie, że bierze udział w wykonaniu wy1'0 .̂ 
śmierci. Przedzierał się bezradnie przez P’1̂ . 
midy przekleństw, spiętrzonych jedne na g 
gich, az dotarł do grzmiącego zakończenia; 
ranu będziesz mówił: Kto mi da " ieclZL'jd 
e. w wieczór; Kto mi da zaranie? dla strwóż®"^ 
serca tw ego, którem się strachać będziesz i *■* 
tego, co widzieć będziesiz oczyma twemi“. ^  

Wikary zerwał się z fotelu z tłumień 
krzykiem. y-

Bibija otwarta upadla na podłogę. Jack Pr ą 
klęknął na posłaniu, jedną ręką oplótłszy jj/ 
łóżka i patrząc wujowi prosta w oczy. 
zaczęła nagie płakać. . i

—  Dziękuję p<anu —  rzekł Jack, kładąc się 
powrót. Wuj pozwoli mi już pójść do szkO‘>*

RO ZDZIAŁ V II.  *
_ JąC*

Tak więc z ro .npocżęciem roku s z k o ln e g o  
zo3iał oddany do szkoły. Zdobywszy raz Pu .p 
główny, we wszystkich kwestjach drobniej?2- o 
okazał się całkiem uległym. Wybór v. k f l jy' 
padł na dobrą średnią szkerę w p o b liżu  
nu; a Jack zawiadomiony o tem po?tanov. 
zgodził się na nie z biernością, płynącą * ^
głębszej obojętność'. W  ostatni dzień, gdy ^  
już było wyruszyć do pociągu, wikary Pr2-’ 
lal go do swego gabinetu.

(Ciąg dalszy nastąP1''



. Onarî iia w Rowcściash. „Prymas cyganów*
®'e sci iód z i z afisza i ciągle wypełnia widownię. 
Powtórzony zostanie dziś w sobotę. W przygo­
towaniu operetka Kalinana „Dziewczę z Iiotan- 
®yi“, która cies/y się obecnie w Wiedniu nie- 
“ywałem powodzeniem. Do operetki tej sprawia 
'ty-ekcya nowe kostyumy i dekoracye, które 
•baluje art. mai. p. Leiter. Reżyseryę prowadzi 
dyrektor Pilarski. Częścią muzyczną kieruje p. 
Szczepański, tańce ustauu Nehego.

Pieawszy koncert symfoniczny (akademia ku 
Cici L. Beetbovena) odbędzie się w niedzielę 

o bm. o gonz 11 przedpołudniem. O tej go­
dzinie zostaną drzwi prowadzące do widowni 
oezwzgli»nie zamknięte (także do Jóż). Program 
Uroczystej akadein i : 1) „Eginont*, uwertura,
2) przemówienie dra Reissa, 3) „romans* na 
skrzypce z tow. orkiestry (solo koncertmistrz 
W. Barach), 4) symfonia III Eroica. Pozostałe 
bilety sprzedaie kasa teatru im. J. Słowackiego.

Kcnrau Ansuige, stawny pianista, z powodów 
batuty technicznej wystąpi u nas w pon edzia- 
Jek tj o. m. w s ai i  „ S o k o ła * ,  a nie w miej­
skim teatrze im. Jul. Słowackiego. Bilety zaku­
pione zacnowują oczywiście swoją ważność, 
hieiiczńe zaś są jeszcze do nabycia w kasie tea­
tralnej teatru miejSKiego oraz w kasie koncer­
nowej u J. Rudnickiego, Linia A B.

Ronceit Cstarii, g-ośnej włoskiej skrzypaczki, 
odbędzie się nieodwołalnie w niedzielę 5 b. m. 
^ sali „Sokola* w imprezie „Krakowskiego 
biura koncertowego E. Buj-ań Jti*. Koncert ścią­
gnie niewątpliwie ttuiny publiczności, guyż sprze­
daż biletów idzie tak szyblciem tempem, że nie­
które kategorye biletów są już wyizirpane.

Bad. £mii Haaskar wygłosi staraniem krakow­
sk ieg o  Związku literatów we czwartek 9 b. m. 
^ Domu artystów preiekcyę na temat „Trage- 
dya syna Napoleona* (Rostanda „Oriątko").

KratortSiti Związek literatów składa podzięko­
wanie znakomitej artystce p. Jadwidze Mrozow­
skiej za złożoną przez n ą kwotę 10.000 marek 
da rzecz iuuuuszu zapomogowego dla literatów. 
£ą zarząd krakowskiego Związku literatów: Jan 

•,Kietrzye«ci, prezes; Ferdynand Hoesick, snarbnik.
Oaczyt w Muzsutn przemysłowym. Dziś, w so­

botę o godzinie 7 wieczór odbędzie się w sali 
Wiejskiego Muzeum przemysłowego ul. Smoleńsk 
U 9 odczyt prof. Taiko-liryncewicza „U bud­
dyzmie i jego sekcie lamajskiej* Cz. 11.

Zjazd był/ch uczniów krajowych niższych szkół 
foimczyca w Małopolscs, którzy wskutek wybu­
chu wojny szitoty skończyć me mogli, odbędzie 
Się dnia 15 grudnia o godziuie 10 przedpolud- 
diem w sali małopolskiego towarzystwa rolni­
czego w Krakowie (pi. Szczepański L. 8 H p.)
1 .następu,ąeym porządkiem dziennym: 1) po­
witanie uczestników i zaga,enie, 2) wybór pró- 
^ydyum, 3) sprawa ukończenia szaoły, 4) zre­
dagowanie pdycyi do Sejmu i do klubów po* 
®etskich, 5) dyskusya i uchwalenie rezolueyi, 
ej wnioski i iuterpelueye.

Anommowy złonziej odesłał skradzione obrazy 
** Muzeum Czapsunh. Dzięki komunikatom, które 
bisnia nasze obszernie nieouuieszkaly ogłosić, 
dwu skrauzioue z Muzeum Czapskich obrazy na

wNr. r&j

^ftZECLAW  S M O L IK
(CZhSŁ.UV W ROCKI)

Sześć lat na Dalekim 
14 Wschodzie

(Wspomnienia jeńca z niewoli rosyjskiej)

Te charakterystyczne cechy syberyjskiej na-
% w  owej ludności, jak pospieszna i brutalna 
^nit-wia za zyskiem, jako celem życaa, bez krę- 
pwama się przy tym jakimikolwiek etycznymi, a 
pvm mniej —  estetycznymi względami, odbiła się 
d*kże na fizyognomii miast we wscbodneej Sybe- 

Rozsypane bezładnie, miejscami na siebie 
'vciśnięte, to znów daleko od siebie uciekające, 
y&wniane i bliźniaczo podobne do siebie 
°niiki, o zielonych lub czerwonych dachach i 
*ęsto pstro wymalowanych * ścianach, czynią.

5 1‘ażenie, jakgdyby je pogubił w drodze spieszą- 
,5' się jakiś olbrzym... Z oddali wyglądają one, 
■'dt dziecięce zabawki, z bliska —  są to ciasne 

duszne klatki, grzęznące po przyzby okien w 
pałającym je latem brudzie a zimą —  w śniegu.
, ’ 2rok przybysza z Zachodu, przywykły do ce- 
J^ości, symetryi, wiekowej monumentalności, 
^  bogactwa form i do całej stylowej piękności 

^ożytnych wielkich miast Zachodu, szuka tu 
^'Próżno czegoś, coby miało za cel bezintereso- 
jjhe upiększenie życia. Tego tu nie znajdzie,
. 0vviem tu się mieszka, by zarobić jak najspie- 

biej tyle a tyle, ale tu się nie żyje podług na-

5  A P R Z O ł)“

szkle zoslaly anon'mowo Muzeum narodowemu 
zwrócone. Niestety sprawca kradzieży nie od­
dał ubitego rogu obrazu. Byłoby pożądanem, 
aby i ten kawałek zwrócono. Ooa dzieła sztuki 
znajdzie publiczność z powrotem umieszczono 
na swojetn miejscu. Muzeum Czapskich będzie 
otwarte tylko w niedzielę od 11 do 1 z powodu 
braku opału i znaczuych kosztów utrzymania 
w- obecnych czasach straży, a niedostatecznego 
wyposażenia instytucyi. %

Fałszowanie wiz paszportowych. Przed kilku 
dniami na ślady fałszerzy wiz paszportowych 
wpauł konsulat czeski w Krakowie i dał znać 
o tem policyi krakowskiej. Dochodzenia poli- 
cyne wykazaiy, że fałszowano wizy paszportowe 
konsulatu austryackiego. W związku z tą spra­
wą aresztowano rzekomego Hanza Weinsteina, 
pochodzącego z z Wintertur w Szwajcaryi i Fcan- 
ciszka Hermana z Podhajce. Są to „niebieskie 
ptaki*, bujające po Krakowie. Zapomocą podro­
bionych stampilii i pieczątki udzielali oni wizy 
konsulatu austryackiego i podpisywali konsula, 
za co pobierali od osób, które nie mogły otrzy­
mać wizy, po 4— 5U00 Ma. Sprawę, skierowano 
do sądu.

Włamania da filii urzędu pocztowego. Onegdaj 
w nocy nieznani sprawcy włamali się do filii 
urzędu pocztowego przy placu Bernardyńskim 
w Krakowie i skradli kilkadziesiąt paczek z to­
warem, nadanym na poczcie. Szkoda bardzo 
znaczna. Dochodzenia w toku.

Pożar na dworcu towarowym. Wczoraj koło 
godz. 6 wieczorem wybuchł pożar w magazy­
nach na dworcu towarowym przy ul. Kamie nnej. 
Zawezwana straż pożarna zlokalizowała ogień. 
Szkoda dość znaczna. Powodem pożaru miał być 
porzucony palący się papieros do kosza z tro- 
dumni, które się zajęły.

Aresztowania współwinnej w kradzieży. Policya
krakowska aresztowała niejaką Antoninę Bura- 
towską pod zarzutem współudziału w kradzieży 
garderoby na szkodę Michała Buglewieza, któ­
remu z zamkuiętego mieszkania skradziono 
przed kilku dniami rzeczy wartości 100.000 Mp.

Odnalezione kanie. We czwartek insp. poi. Ko- 
ściow przytrzymał na jednej z ulic Krakowa, dwa 
konie z wozem, będące własnością Zakładu czy­
szczenia miasta, a skradzione onegdaj fornalowi 
tegoż zakładu na ul. Aryeuskiej.

Rraaz.sż p ła s z M *  w szkole. W szkole ludo­
wej w Zakrzówku popełniono "w ostatnich czasach 
kilkakrotnie kradzież płaszczyków. Dochodzenia 
wykazały, że kradzieży tych dopuściło się dwoje 
11 letnich dzieci, uczęszczających do tejże szkoły.

"D O O « *
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Konferencya prasowa u p. Witosa. Dnia 7 gru- 
guia o godzinie 11 rano u prezydenta ministrów 
Witosa odbędzie się konferencya prasowa, na którą 
oprócz przedstawicieli pism warszawskich zostali 
zaproszeni redaktorzy pism lwowskich, krakowskmb, 
cieszyńskich, gdańskich, poznańskich i litewskich.

Atera szpiegowska w Teraniu. W związku z afe­
rą szpiegowską majora Giaebego w Bydgoszczy 
aresztowani zostali w Toruniu i wywiezieni do

szego pojęcia życia; więc tu nic buduje człowiek, 
swego istnienia z myślą, że tu chce, wizględnie, 
że mu wypadnie spędzić tutaj życie, złożyć ko­
ści i dziedzictwo zostawić potomkom. Istnienie 
swe układa on tylko tymczasowo, podobnie, jak 
poszukiwacz złota w Klondyke. Więc też mia­
sta we wschodniej Syberyi czynią wrażenie 
tymczasowych osad-

Na obronę ich mieszkańców przytoczyć można 
chyba ten jeden argument, że surowy klimat tu­
tejszy nie zbyt sprzyja rozwojowi zmysłu dla 
monumentalności i dekoracyjności w architek­
turze. Ciężka, trwająca przez osiem miesięcy 
w roku zima dekoruje sama swą bielą, śnieżną 
całą o Hydną brzydotę i brud tego przypadko­
wego zbiorowiska klatek, urządzonych wewnątrz 
równie, jak na zewnątrz, pospiesznie i brzydko^ 
w których poza szczelnie już z wczesnego wie­
czora zamkniętymi okiennicami gnieżdżą się 
ludzie-wilki, o jutrzejszej wyprawie po złoty łup 
przy wielkich piecach i dymiących samowarach 
rozmyślający.

Wnsna, lato i jesień trwają w Syberyi cztery 
miesiące w roku, i wtedy miasto opa«ane jest 
w kręg rozszalałą w spwem krotkiem istnieniu 
przyrodą, pośród której ono samo, brudne i cu­
chnące siedliąko wszelkiego rodzaju grzechów 
gtównych i zakaźnych chorób, tonie w gryzą­
cych tumanach kurzu i dymu, płynącego z wia­
trem od gorejących latem lasów tajgi. Takie 
pomysły, jak zakładanie publicznych parków, 
jak obsadz-anie drzewami ulic, nawet się nie lę­
gną w głowach tutejszych ,,kulturtraegerów“.„

S

obozu superintendent Waubke, kupcy Menzel,! 
Korseh, Lengner, Hickel i Maller i urzędnik An­
toni Wołk. Aresztowanie następito na skutek roz-‘; 
porządzenia ministerstwa byłej dzielnicy pruskiej. 
Wyżej podani są bardzo dobrze znanymi działa­
czami niemieckimi z Torunia.

Zgromadzenie lnd®»o w Osleku odbyło się 28 
listopada. Prezwodniczył tow. Cyktor, sekreta-* 
rzował tow. Siadeczek. Referat o położeniu po- 
liitycznem i gospodarczem państwa, wygłosił 
tow. Malinowski, poddając rzeczowej i bez­
względnej krytyce niedołężną a wrogą ludowi; 
pracującemu politykę i gospodarkę klasy bur-' 
żuazyjnej w Polsce. Mówca wzywał bezrolnych 
i małorolnych do skupiania się w silnych orga- 
nizacyach zawodowych i politycznych pod sztan 
darem PPS, gdyż tylko tą drogą wywalczą so­
bie prawa i znośny byt materyalny. w  dyskusyi 
przemawiał tow. Niemczyk, przedstawiając o- 
płakany stan szkolnictwa ludowego w Polsce 
oraz wytykając niedołężny a kosztowny pań­
stwowy aparat administracyjny. Następnie 
przemawiał jeszcze towarzysz Czuma z Białej, 
poczem przystąpiono do wyboru komitetu miej­
scowego PPS. Wybrani zostali następujący to-* 
warzysze: Jan Cyktor, przewodniczący; Jekie- 
lok, zastępca prze w., Miłożaj, sekretarz, Jakie- 
łek zastęp, seler., Dalawia K. skarbnik, oraz 
członkowie: Klisz, Kolasa, Damasik i Zydzik. 
Okrzykiem na cześć PPS zakończył przewodni­
czący zgromadzenie.

W Żywcu panuje nędza I głód, bo urodzaje nłe 
dopisały, a p. Grabski odebrał wypłatę zapo­
móg wojskowych tym rodzinom, których żoł­
nierze dostali się do niewoli za czasów auslrya- 
ckich. Wiele rodzin znajduje się w rozpaczli- 
wem położeniu, bo rząd nie wystarał się o po­
wrót z niewoli, a zapomogi odebrał. Wśród 
ludności panuje ogromne rozgoryczenie, a sta­
rzy powiadają, że trzeba z siekierkami wybrać 
się w świat, a z nimi żony i dzieci. W Ży­
wiecczyźnie żądza gruntu jest tak wielka, jak 
nigdzie w Polsce, a reforma rolna ani krok na­
przód.

Ostrzeżenie
Stwierdziliśmy, że oszuści skupowrali w ostatnich 

czasach próżne pudełka z tutek „Promień", napeł­
niali je lichymi wyrobami i puszczali w obieg. 
Winnych pociągnęliśmy do karno-sądowej odpo­
wiedzialności.

Aby zapobiedz dalszym nadużyciom, będą odtąd 
pudełka prawdziwych tutek „Promień" zaopatrzone 
w teu sposób na zewnątrz banderolą „Towarzystwa 
Szkoły Ludowej*, że bez przerwania banderoli nie 
będzie można otwoizyć pudełka.

Fabryka tutek i bibułek cygaretowych 
„Promień". |

S r s b r o  s t o ło w e
zęby sztuczne (nawet połamane bez złota), PLATYNĘ ora* 
wszelką biżuterye kupuje j>o najwyższych cenaeft zegar-; 
mistrz mLLCLR, Kraków, ulica Sławkowska L. 16 (obok 

magazynu broni).

Bo i poco?... Na te cztery krótkie miesiące le­
tniej kanikuły zamożni mieszkańcy miast wy-i 
jeżdżaję wraz z rodzinemi pora miasto, na tzw.. 
dacze, czyii letniska, znajdujące się zwykle o 
kilkanaście wiorst za miastem, w lesie lub potS| 
lasem, ubożsi zaś co ni wił poza miastem nl 
pieniędzy na ■wyjazd do uzdrowisk nie mają, 
zadawalniają się festynami w mieście, na które 
wycina się tu eałe lasy młodych sosen i świer­
ków i wysadza nimi na jeden wieczór aleje kil­
kugodzinnych parków.., Taikżt ro4 *aj'u
aizyatyoki „ersatz“.~

ROZDZIAŁ V.
Osobliwy interes budziło we mnie naturalnie 

wszystko, co dotyczyło życia' i położenia sybe-( 
ryjskkh Polaków, t. j. tych Polaków, co zaakli­
matyzowali się na dobre, często już dziedzicz-, 
nie, w Syberyi i zajęci byli jako urzędnicy* 
zwłaszcza w sądach i przy syberyjskiej kolei, ja­
ko kupcy, przemysłowcy lub włościanie-rolnicyJ 
Do czasu ostatniej .rewolucyi bolszewickiej nat 
Syberyi, więc do końca r. 1919 było tam Pola­
ków, zwłaszcza po miastach bardzo wielu. Obe­
cnie ilość ich musiała się znacznie zmniejszyć; 5 
pewna część powróciła do ojczyzny; wielu po­
zostało jeszcze we wschodniej Syberyi lub wy­
emigrowało na neutralny grunt Mandżuryi. —  
Ściślejszych danych co do liczebności Polakowi 
na Syberyi, pomimo wszelkich wysiłków, zeibrać< 
mi się nie udało.

(Ciąg dalsijr nastąpi).
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(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)
Warszawa, 3 grudnia.

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu w dysku* 
syi nad

podziałam Galicy! na województwa
wygłosił poseł tow. Moraczewski dłuższe prze* 
mówienie, w którem wykazał, że projekt po­
działu ma szereg zasadniczym) wad. Miasta wo­
jewódzkie położone są na krańcach województw. 
N. p. granice wojewódziwa kr akowskiego z jednej 
strony bit gną o S kim od Krakowa, z drugiej 
stro iy o 200 klin. Kraków powimea być cen­
trum województwa węgLwego i łączyć w sobie 
zagłębie Dąbrowskie, c.eszyń-kie i górnośląskie. 
Tak samo Lwów leży na krańcach pro ektowa- 
nego województwa: na wscnód od Lwowa gra­
nica biegnie w odległości 6 mil, a na zachód 
25 mii. Podział ten utrzymuje dawne kordony,gdy 
właśnie podział na województwa powinien za- 
ci t rać £p«niC3 korCaaów, goyż nia żadnego Po­
łata granice te nie mogą być święte. Poza tem 
powiaty cieszyński i bieiski, mimo że należą do 
Polski, uie są w projekcie wymiernone i są poza 
podz'ałeiu a nniaistrucy.nyni. Oprócz tego po­
dział ten nastąpił bez udziału luoeeści ruskiej, 
a przed porożu mieni-ni z Rusinami nie można 
tego podziału przeprowadzić. Należy czekać, aż 
reprezentanci narodu ruskiego zasiądą w Sej­
mie.

W  myśl tych wywodów poseł Moraczewski 
postawił wniosek o odesiaaie projektu do komi­
syi.

Prześladowanie prasy
Poseł tow. Czapiński zg’osił wniosek nagły 

w sprawie pociągnięcia do odpowiedzialności re­
daktora „Narodu* za umieszczenie felietonu p. t. 
„Pamiętnik Pana Boga*. Wniosek wskazuje, że 
powołany na eksperta ks. Węgrzynowski nie 
zna nawet autora tego dzieła i przypuszcza, że 
to jest pseudonim redaktora „Narodu*. Tego ro­
dzaju nieświadomość kompromituje nas wobec 
zagranicy. Wniosek wzywa rząd względnie mi- 
aistra sprawiedliwości, aby umorzył śledztwo 
W tej sprawie.

W dyskusyi konstytucyjne] 
poseł tow. Niedziałkowski zwalczał projekt sena­
tu, który —  jak powiedział —  ponownie staje 
przed Sejmem ze spuszczoną głową. Nie wątpi­
my jednak, że życie przekreśli konieczność wpro- 
wudzeuia senatu.

(PAT) Warszawa, 3 grudnia.
Na dzisiejszem posiedzeniu marszałek zawia­

domił o noininaeyi. ministra skarbu Steczkow­
skiego i ministra handiu Pi Zimowskiego.

Poseł Ar.usz uzasadniał konieczność wyasy­
gnowania pieniędzy na wydanie pism Mickiewicza 
i księgi p. t. „Naurn o Polsce*.

Poseł ks. Lutosławski krytykował stosunki 
w świecie wydawniczym i drukarskim, propo­
nując odesłanie wmosiiu do komisyi. Wniosek 
ten przy ęlo 103 glosami przeć w 99.

Poseł Ki armii referował pro4ei<t ustawy o 
organizacyi władz aom lustracyjnych 

drugiej instaucyi w Galicyi. Ustawa ma chara­
kter tymczasowy, gdyż uie można jeszcze przy­
stąpić do zniesienia dawnych kordonów. Galicya 
będzie podzielona na 4 województwa: krskrwskłs 
(24 powiatów i przeszło 2 mi nony mieszkańców), 
lwowskie (2d powiatów i 2,800.000 mieszkańców), 
stanisławowskie (10 powiatów i przeszło l ‘/a mi­
liona mieszk.), lamspolskio Ll 1 powiatów i l J/a 
milioua mieszk.). Do województwa krakowskiego 
przyłącza się na razie Spisz i Orawę. Zakres 
dzia.ama tymczasowego wydziału samorządowe­
go (w miejsce wydziału krajowego; pozostauie 
na razie bez zmiany.

Pos. Stapiński przemawiał przeciw ustawie ja­
ko szkodliwej ula sprawy polskiej, zwłaszcza 
w Galicyi wschodniej.

Po przemówieniu posła tow. MorsczewskiegB 
(podajemy je na wstępie) przemawiali pos. ks. 
hatuia, Snardak i minister spraw wewuętizuych 
LkuUki, poczem uihiwaituio usfaaę w trzech czy­
taniach.

Przystąpiono do dalszej
rozprawy konstytucyjno!.

Przemawiali posłowie tow. thedziałkowski i ks. 
Lutosławski, poczein dyskusyę odroczono. Nastę­
pne posiedzenie we czwartak. Glosowanie nad 
konslytucyą odbędzie się w piątek i sobotę.

*
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Kom isye sejmowe
(PAT) Warszawa, 3 grudnia.

Komisya prawnicza pod pizewodnictwem posła 
tow. dra Id arka ukończyła trzecie czytanie proje­

ktu ustawy o ochronią lokatorów, która w przy­
szłym tygodniu będzie przedmiotem obrad na ple­
num sejmowern. Następnie 21 głosami przeciwko 
S głosom uchwalono: Komisya piawnicza, stwier­
dzając, że stosowanie ustaw należy do sądów, na 
życzenie p. marszałka sejinu, dotyczące sprawy 
nietykalności poselskiej, wyiaża zapatrywanie, że 
postanowienie ustępu 1-go artykułu 2-go ustawy 
o nietykalności poselskiej, wedle której poseł nie 
może być w żadnym wypadku pozoawiony wol- 
uości, stosuio się także do aresztu śledczego.

Podkom sya urzędnicza rozpatrywała plan orga­
nizacyi ministerstw, nad którym pracuje piezydyum 
Rady ministrów. W obiadach podniesiono konie­
czność dafako Idących oszczędności, oraz przeka­
zania całego szeregu czynności ministeryalnych 
władzom pierwszej i drugiej jmstaneyi. P. Wójcie 
chowski oświadczył, że do dni 10 przedstawi 
w myśl wypowiedzianej opinii zarys organizacyi 
ministerstw.

Komisya aprowlzacyjna wysłuchała referatu po­
sła Puławskiego o sprawozdaniu państwowego 
urzędu zakupu artykułów pierwszej potrzeby. Dy- 
BKusyi nie wyczerpano. Referat o wniosku doty­
czącym wyznaczenia sejmowej komisyi rewizyinei 
dla zbadan«a PU<(APPu przydzielono przewód 
ezącemu pos. Gdy^owi.

Komisya ośw arowa przyjęła szereg p:erwszych 
artykułów projeKtu ustawy o zakładaniu i utrzy­
mywaniu publicznych szkól powszechnych.

Komisya rolna przyjęła do wiadomości referat 
o stanie organizacyi i dotychczasowych wyników 
pracy około wykonania itformy rolnej.

Komisya skarbowo-budżetowa załatwiławniosek 
nagły posła Staniszkisa o utworzenie wyższej 
szkoły gospodarstwa wieiskiego i wezwała rząd, 
aby wstawił do budżetu sumę potrzebną na umie­
szczenie takiej szkoły, ewentualnie na wybudowa­
nie odpowiedniego gmachu oraz budynków fol­
warcznych wr Skierniewicach.

Komisya opałowa i komunikacyjna obradowała
0 administracyi kolejek wąsko-torowycb, zbudo­
wanych pizez byłych okupantów lub przeistoczo­
nych z kolejek prywatnych na kolejki użyteczno­
ści publicznej i przyjęła odpowiedni p;o.,ekt usta­
wy, która pozwoli na zaopatrywanie kolejek, 
a zwłaszcza dyrekcyi wileńskiej w drzewo opalowe
1 na uporządkowanie gospodarki kolei wąskotoro­
wych w zakresie rozdzielania mateiyalów kolejo­
wych.

TELEGRAMY
z ania 4  grudnia

Francya, Anglia, Wiochy 
przeciw powrotowi Konstantyna

Paryż. (PATi. We czwartek odbyła się w Lon­
dynie konferencya, w której wzięli udział Lloyd 
George, lord Curzon, Bonar L iw, Leygues, Ber- 
thclot, Cambon, Sforza i markiz Imperiaii. Uło­
żono następującą deklaracyę, która ma być za­
komunikowana rządowi greckiemu: Rząoy an­
gielski, francuski i włoski stale dawały wyraz 
swemu zainteresowaniu narodem greckim i do­
pomagały mu do zrealizowania jego najśmiel­
szych aspiraeyi. Rządy te zostały niemile zdzi­
wione wypadkąmi w Grecyi. Nie mają one za­
miaru wkraczać w sprawy wewnętrzne Grecyi, 
jednak uważają się za zmuszone do publicznego 
oświadczenia, że w razie jiowrotu na tron gre­
cki suwerena, którego dążności i postępowanie 
nielojalne wobec sojuszników w czasie wo,ny 
było dla nich źródłem trudności —  musiałyby u- 
ważać takie postępowanie za ratyfikacyę przez 
Grecyę aktu nieprzy acielskiego Kroia Konstan­
tyna, co stworzyłoby nową niemiłą syluacyę 
w stosunkach między Greeyą a so.usznikami. 
Wobec tego oświadczają trzy rządy, że zastrze­
gają sobie zupełną swohodę akcyi dia ureguio- 
wania sytuacyi.

Bolszewicy o swych walkach
Mcskwa. (PAT. Radio). Wojenny komunikat 

z dnia 2 grudnia: Front północuy. Spokój. Front 
zachodni: W rejonie Dryssy udały się nasze 
oddziały na nową linię demurkacyjną: rzeka 
Dryssa 12 wiorst na południowy wschód od 
miasta Dryssy —  miejscowość Woiynetc w re­
jonie Słucka 20 wiorst na północny zachód 
i 25 wiorst na po udniowy zacnód od S ucka. 
Utarczki z bandami Bałachowicza. Na innych 
froutach bez zmiany.

Pokój między Finlandyą a Rosja
Lyon. (PAT Radio) Sejtn finlandzki prz\jął 

w tr/.eciem czytaniu traktat dorpacki z rządem 
sowietów. •

Umowa handlowa angieisko- 
rosyjska

Moskwa. (PAT. Radio'. Cziczerin wystosował 
do angielskiego ministra spraw za g ra n ic z n y ch  
notę, w której zaznaczył, że Rosya zawsze szcze­
rze pragnęła nawiązania stosunków pokojowych, 
jednak wszelkie jej usiłowania rozbiły się o 
opór Ang ii, która wciąż pod nowymi pozorami 
zwlekała z zawarciem umowy handlowej. Jeżeli 
Anglia trwać będzie na tein stanowisku prze­
wlekania sprawy, dalszy pooyt Krasiua w Lon­
dynie okaże się bezcelowym.

Hdrsca. (PAT. Radio). Wczorajsza konferencya 
w angielskiej Izbie przemysłowej w sprawie 
umowy handlowej doprowa iziła, jak donosi 
„Daily News*, do porozum ema w sze.egu pun­
któw. W tej spraw.e odoyły się jeszcze da sze 
konfereucye. Tematem kontereueyi była sprawa 
uznania przez Hosyę d ugów przedwojennych 
oraz importu ziota rosyjskiego.

Węgry odnawiają królestwo
Budapeszt. (PAT). Partya rządowa odbyła dzi­

siaj konferencyę, na której się zjawili wszyscy 
członkowie stronnictw. Imieniem komitetu wy­
konawczego przedłożył sekremrz stanu MeskO 
wniosek, by partya stanęła na stanowisku na* 
rooowogo królestwa i by uznała sankcyę pra­
gmatyczną za wygasłą. Po wywodach tjr. Te- 
lekyego uchwaliła partya wybrać komisyę, ce­
lem ustalenia zasadn ezych kwestyi, ziąc^ nych 
z reformą konstytucyi, przyczem stwierdzono, 
że partya stoi na stanowisku samodzielnego, ua*

• rodowego i niezawisłego królestwa.

O  zakaz im igracyi 
doStanów Zjednoczonych

Waszyngton. (PAT) Przywódca robotników Gom* 
pers zapi oponował w uwzględnieniu tego, ze Sla- 
uy Zjednoczone obecnie liczą około 2 milionów 
bezrobotnych, zabronić imigracyi do Stauów Zje­
dnoczonych na dwa lata.

Fala taniości w e Francyi 
i w  A nglii

Pa-yż. (PAT). Główna uwaga dzienników- zwró­
cona je*t na zuiżkę cen towarow, która wciąż 
postępuje.

Paryż. (PAT). „Journar donosi z Londynu 
o wielu bankructwach w przemyśle odzieżowym, 
spowodowanych brakiem nabywców.

Włochy przeciw awanturze 
n'Annunzia

Lyon. (PAT. Radio) Według doniesień „Tempsa" 
zawiadomił rząd wioski oficyalnie mocarstwa kofl- 
licyi o blokadzie Ujeki na lądzie i morzu. łilokaj 
da zaczęła się we wtorek o polnocy. „Messagerb 
dowiaduje się z Rjeki. że eskadra z Poii wyko­
nała we śiodę w poicie Kjeki pokojową demon* 
strucyę, była jednak ostrzeliwana, btizaiy nie wy­
rządziły żadną szkody w lurjziach.

„Times* dowiaduje się, że d'Aniiunzio pa sku­
tek ogłoszenia biokady ośw.adezył, iż uważa Si? 
z Włochami na stopie wojennej.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Klub radców soeyalistycznych odbędzie posiedze­

nie 0 grudnia o godz. 4 popoł. w sekretaryaęi® 
Rady robotniczej. Konieczną jest na tem posie­
dzeniu obecność wszystkich towaizjrszy ladeóW, 
a także posłów: tow. Marka. Klemensiewicza, Cza­
pińskiego i Misiołka. Sprawy buidzo ważne.

Prezyflyuni. .
Staraniem Komisyi oświatowej RaOy roootmezei

odoędzie się w poniedziałek 0 grudn a odeżj 
p. t.: „Dokąd kler piowadzi Polskę I* Odczyt w>* 
g osi poseł K. Czapiński. Bliższe szczegóły będę
ogłoszone afiszami. _ «

Bacin-ść dozorcy domowi, robotnicy dzi3n" 
i siużŁia oumowa z Poagarzal W niedzielę dn'® 
5 grudnia o godz. 2 popołudniu odbędzie się 7Sfd 
madzenie przy Placu BeiUowskiego li.  U llL'zÛ
udział uprasza Z arząd .

Bacm cść dozorcy domowi, robotnicy dzien" 
i służoa cumowa Lz eltncy Kazimierz i W  n ie d z ie lę  
5 grudnia o godz. 2 popo1. odbędzie się zgro»*a 
dzenie przy ul. Krakowskiej 23, 1 p. O liczny 
udział uprasza Zaiząd*

— no
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Jak  się organizujemy
Od wyższego urzędnika, -wybitnego 

fachowca w jednej z najważniejszych 
dziedzin życia gospodarczego, otrzymuje­
my następujące uwagi:

I.
Upłynęły już dwa łata od rozpoczęcia odrodze­

nia się Polski. Byłby więc już może caas za­
stanowić się poważniej, co dotąd stało się u 
Has, aby życie wprowadzić na tory normalne, co 
Uczyniono, aby obywatelom zapewnić stan pra­
wny, bezpieczeństwo życia i rozwoju, a nawet 
Pożegnania się z nimi na zawsze w sposób przez 
ludzkość od wieków przyjęty.

Nie zajął się tem dotąd nikt, o ile nam wia­
domo, w sposób odpowiadający wymogom^ nau­
ki i bezstronnego sądu. Natomiast tak dziennic 
ki jak czasopisma a przedewszystkiem w roz­
mowach prywatnych, o ile zdolni jeszcze je­
steśmy prowadzić je o rzeczach poważniejszych, 
Stosownie do stronnictw, do których  ̂ one lub 
roziprawiają-cy o tem należą, utrzymuje się roz­
maicie o organizacyi dotychczasowej całości 
życia i objawów tegoż w Polsce.

Jeżeli widzi kto postępy, przypisuje zasługę 
'Wylącz.nie stronnictwu, do którego należy, a 
braki lub wady tylko przeciwnikowi.

Są jednak i tacy, a tych jest podobno, naj­
więcej pomiędzy trzeźwo a poważnie myślący­
mi, którzy są zdania, że nie zrobiło się nic na 
Polu organizacyi państwa. Owszem, zrujnowa­
no się to, co odziedziczono w stanie dobrym, na­
dającym się do użytku, zmierzającym ku zape­
wnieniu czyto dobra, czy spokoju lub szczęścia
tak oerółu jak jednostki.

Zostały za to po przymusowych spadkodaw­
cach wszystkie ich niecnoty, które spotęgowały 
się u nas pod każdymi względem w sposób 
Przykładu nie mający, a zaprzeczający jaskra­
wo temu, co o sobie utrzymujemy.

Zwiększyła się wprawdzie ttiostosuttkowo licz­
ba ludzi, którym stan Polski zupełnie dogadza, 
lecz zyskali oni tylko materyalnie, a moralnie 
Upadają coraz niżej. Stracili miarę, jak dalece 
Prowadzić wyzysk czy nadużycia, a umysłowy 
Ich stan nie pozwala in^ osądzić, do jakich pro­
wadzą następstw. Równocześnie jednak "omno- 
Żyła się niezmiernie ,ilość ubożejących coraz 
Więcej i to pod każdym względem, więc tak u- 
Niyslowo jak materyalnie,

Tamci kupią wszystko za pieniądze lub łaski 
Nieuczciwie i z krzywdą, milionów nabyte, a co 

i umierają z troską bolesną a żalem głę­
bokim, że trzymając się zasad uczciwych giną 
Przedwcześnie, w nędzy zostawiając rodziny 
S-We na pastwę stosunków nieobiecujących jak 
*4otąd poprawy. Najcięższym bowiem objawem 
tego rozpaczliwego położenia' zdaje się być nie­
wątpliwie. że słyszy się coraz liczniejsze głosy, 
J* o ile przyszłość dej rac ć się daje, tylko gorzej 
“yć może.

Pewnem jest, iż ludzie w sile wieku będęcy 
•dr;

Nieco przykładów k
dochodu, który tak finansiści jak' nauka, skar­
bów ośći uważała za najłatwiej i ku ogólnemu 
zadowoleniu zyskany.

Stan tej sprawy u nas świadczy dostatecznie, 
gdzie złe loży i kto go zawinia. Tą samą drogą 
idzie sposób nabywania nie tego zbędnego przed­
miotu, lecz wszystkich a do utrzymania życia 
nieodzownych. Za ceny bajeczne można je na­
być zawsze, wszędzie i w każdej ilości* na prze­
kazy przedewszystkiem do ich nabycia upra­
wnienie dające tak dobrze jak nic.

Kto temu winien wiadomo dzisiaj już nietyl­
ko inteligentowi, lecz i nłeumięjącym pisać i 
czytać, a przedewszystkiem ulicznikom, będą­
cym ostatnim kółkiem w tym łańcuchu złożonym 
z ogniw nadużyć,- łapownictwa, Próżniactwa, 
wyzysku, życia nad stan, zd.zierstwa, braku 
wszelkiego miłosierdzia, rozpusty, nieudolności, 
obojętności na nieazezęście bliźnich i wszelkie 
złe i gwałt, a świadczących o zupełnym braku 
myśli społecznej.

Tyle jest zbrodniczych ućzuć, takie zezwie­
rzęcenie, przedewszystkiem zaś zapomnienie, że 
(przeoczą się zupełnie, iż taki stan rzeczy zostaJ 
wiając trwałe ślady, zemścić się musi niezawo­
dnie a okrutnie jeżeli nie na jego sprawcach 
samych, to na ich potomstwie.

O miedzę patrzymy jak ginie państwo dlate­
go*. że zdążając do zapanowania nad światem, 
zapomniało o tem co się nazywa drobnostkami, 
zaś przez drugą miedzę, jaką cichą trwogą na­
pełnia zwycięzców drugie państwo, które rów­
nież światoburcze miało plany, lecz baczyło na 
drobiazgi i maluczkich. Do niego też poczynają 
się zwracać jeden zwycięzca za drugim i  Ame­
ryka i Anglia. Wiochy i Grccya, o ile chcą 
wrócić do ładu i składu. My zaś zatrzymaliśmy 
po pierwszym owo naplewiat i niczowo.

Dzisiaj mnie jutro tobie.
To dzisiaj odczuwają miliony, a to Jutro zaś 

zjawi się prędzej czy później dla owych wyższych 
już nie dziesięciu, lecz stu tysięcy.

Mamy tradycyę o królach, którzy przestrze­
gali. że nie będą malowanymi. Królów nie ma­
my dzisiaj i miecenie chcemy, lecz mamy ua to 
uważających się za wykonawców woli narodu, 
która się dłużej jak wiek objawiała. Pobielony­
mi grobami —  nazwał podobnych im już twór­
ca cywilizacji naszej.

Potworzyliśmy urzędy, irozdrobiliśmy władzę 
wykonawczą na miarę, państwa wielokroć od 
naszego większego i ludniejszego.

Mamy ministerstwo zdrowia, a choroby i za­
razy rozszerzają się u nas jakbyśmy nietylko 
żadnych lekarzy, lecz wprost żadnych wiedz i 
doświadczeń zwykłych, przeciętnych ludzi nie 
mieli i jakby społeczeństwo nasze dopiero żyć 
zaczynało. Ludzie mrą i padają jak muchy. To 
samo jest udziałem ich dobytku.

Na każdym kroku spotykamy się z powroza­
mi, samochodami polieyi państwowej i wysre­
brzonymi jej członkami, a wyrzucona suma mi-zymują się z rozpaczliwą deteuminacyą, ze .. 

nich niema już nadziei, aby u jeżeli ludzkie bardów, które ona pożera, okazuje zupełną nie- 
StosunkJ, a dobija ich obawa, że lak stan jak i pewność nietylko codziennego bytu. lec® życia 
sposób wychowania młodzieży niepoziwala na 4 mienia.
Ncieszanie się przypuszczeniem, że uczciwiej 
W zie, kiedy ona przyjdzie do steru, 
kle zgrozą i obrzydzeń km  wydziedziczeni ci 

^skazują* iż chleba, mięsa, mąki, cukru, zie­
mniaków, węgla,, tłuszczów jarzyn, obuwia, 
8,1kien, bielizny, zapałek i tylu ' rzeczy innych 
^być nie mogą, choć mają na wiele z nich prze­
czy.
, Pząd w jakiejkolwiek postaci, który przekazy 
I® wydaje jest niewypłacalny, albowiem prze- 

te są bez wartości. Jeżeli weksli czyichś 
.'przyjmowano w życiu zwykłem taki stan 
wczy bankructwem nazywano.
„ 2 e się dzieje coś niedobrego, nie trzeba na-
ęt długo dowodzić. W byłym zaborze austrya-n

Mm  mamy dotąd monopol tytoniowy, czyli że 
?’ędzy innemi, o ile tytoń był można go było 
Nbyć u upoważnionych do sprzedaży tegoż- - 

Jymczasem tam właśnie teraz nabyć go nie- 
niemocna, zaś po cenach kilkakrotnie wyż-

5'ch u lichwiarzy w dowolnych ilościach
przypomnieć nie zawadzi, że monopol ten 

Austryi doskonale prowadzony nietylko ob- najpilniejszych roi 
^%iwal dobrze palaczy, lecz dał na przykład tych nadużywają 

f - 1913 państwu 375 milionów koron czystego
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Państwo dzisiaj najuboższe na świecie bły­
szczy nietylko w polieyi najbogatsaeml mundu­
rami, a noszący je mając za zadanie utrzyma­
nie bezpieczeństwa zewnętrznego zwiększają 
niebepieczeństwo wewnętrzne, tworząc stan 
stojący nad państwem. Powwala na to nasz 
stan umysłowy, skutkiem którego zapomina się, 
że rzeczy takie już były i kończyły się zawsze 
upadkiem. Wyśmiewany spadkodawców za ich 
przywiązanie do mundurów i biurokratyzm rze­
komy, a sami w krótkim czasie prześcignęliś­
my ich w zapale mudurowania się i niewolni­
czej czołobitności nie dla cnoty lecz wierze liniej 
skóry i powodzenia wątpliwej wartości.

Żołnierze uczciwi lub nie umiejący sobie ra­
dzić w sjrosób dzisiaj zwykły chodzą bez butów, 
bielizny, w potarganych mundurach, a u ich 
przełożonych widzimy dziesiątki par obuwia i 
tyleż mundurów w formach świadczących, że 
jeden stara się nietylko odróżnić lecz i  wywyż­
szyć nad drugiego.

Niema koni ani innych sił pociągowych do 
ót, przewozów, a środków 

ają w sposób przewyższający 
wszelką wyrozumiałość organa państwowe,

przypisujące sobie wszystkie cnoty a nade-
wszystko zdobycie naszej wolności, nie mając 
zrozumienia i poczucia przymiotów, które ich 
przedewszy stkaćin zdobić powinny, jak zaparcie 
się, ofiarność, poświęcenie, szlachetność,„rycer­
skość, skromność, które jedynie zdobią nietyl­
ko żołnierza w społeczeństwach trzeźwych a  
zdrowych. O naszem tego nie można powiedzieć, 
wydaje więc ze siebie zgniłe owoce.

Mimo obiftości wszystkiego miliony nie mająi 
co im do życia potrzebne i powołując się na po­
zorne braki żebrzemy o wszystko lub zadłuża­
my się u zagranicy nad stan.

Rzuca też nam ta zagranica ochłapy, lecz i te 
rozdrapują zarządzający nimi, aby resztki roz­
rzucić w brutalny sposób pomiędzy nędzarzy. —  
I  nie znalazł się dotąd nikt u nas, kloty ■wska­
zał na jak nędzną, rolę Skazuje nas ta żebrani­
na. Tyle kosztują nas przedstawicielstwa państwa 
zagraniczne, a żadne z nich nie zwróciło uwagi 
swego ministerstwa, aby ono uwiadomiło inne, 
jak obniża ta żebranina naszą wartość u obcych. 
A są to rzeczy, które obijają się o uszy każdego 
uczciwego Polaka poza granicami jego ojcly-i 
my, jeżeli ma oczy ku patrzeniu, a uszy ku słu­
chaniu i trochę poczucia wstydu. j

Jeżeli ma ten ostatni, pali on go jak ogień pie­
kielny i ucieka nietylko przed nim, leoz i od je­
go źródła. Pochlebstwa łudzą, nas i zwodzą, że 
obcy przybysze bawiący u nas są ślepi i nic do­
strzegają i nie sędzią, z tego co widzą, >{

Tymczasem są oni aż nadto baczni i przy­
tomni, a, co widzą dowiadują się ich rządy aż 
nadto dokładnie. Nie zawiedzie ich też świet­
ność syreniego grodu, który nazywają n aj wię­
kszo m miastem opryszków. j

Czytaliśmy sp-rawozdamia, jakie sklada.no tym; 
samym państwom o powodach upadku Denilki- 
na, Korczaka, Judonicza. Teraz piszą to samo
0 W rangi u. Co o nas wiedzą, nie napisali jesz­
cze przyjaciele nasi, uważa,jacy nsa za pionki 
swoje, bośmy jeszcze nie upadli. Następstwa o~ 
kazały się jednak już w Warmii, Prusach wseho 
dni eh. Śląsku, Orawie, Spiszu, a my się dalej 
pocieszamy, nie licząc się z nowymi tuż tuż 
grożącymi ciosami.

Prawdę zatem niewielu z nich powiedziało, 
a jeżeli się to stało, to ogólnikami tak treści­
wymi, że nieliczni z nas na nich się zrozumieli, 
a cl nie mają siły pouczyć o niej większości, 
zaślepionej w uwielbianiu się.

Brniemy też dalej w tych pozorach cnoty f  
bakajerstwa, poświęcenia i mądrości stanu, a 
zaparcia się odwagi spojrzenia w oczy prawdom 
tak groźnym. |

Nie pomni jesteśmy tego, przed czem eodzleń 
przestrzegaliśmy tak niedawno najcięższych, a 
naj wy trwalszych wrogów naszych. Pycha pazrod 
upadkiem. Straszne to ostrzeżenie spełniło się. 
Pamiętać należy, że na wartości nie straciło 
onó, raiz się spełniwszy. Znamionuje więc wło­
darzy państwa b ak poczucia odpowiedzialno­
ści i rzeczywistości.

Pierwszy nie pozwala na zastanowienie się, 
jekie następstwa już mają i będą miały te po­
czynania nasze na każdem polu. Drugi odbiera 
możność sądu, czy stosunki światowe są po te­
mu, aby utrzymai o się ciało, w którem dba się 
wyłącznie o pojedyncze członki, a nie o całość,
1 że organizm ten, jeżeli chce żyć, musi dosto­
sować się do warunków, w jakich, a nie in­
nych utrzymują się związki takie same, lecz po­
tężniejszo i zdrowiem fizycznem i morałnem. 
Żyjemy poprostu z dnia na dzień, nie myśląc o 
jutrze.

Jak na wsi bacznie przypatruje się sąsiad
sąsiadowi i nie wejdzie z nim w stosunki ści­
ślejsze,, jeżeli życie tegoż rodzinne i gospodarka 
nie dają rękojmi, iż ma do czynienia z dobrymi 
ojcem rodziny, którym w państwie jest rząd, 
tak w' stosunkach międzynarodowych wyzysku- 
je się lekkomyślnych sąsiadów, używając i ko­
rzystając z ich ńieopatrzności dla rozmaitych 
celów samolubnych. Potem porzuca się ich. gdy 
się okażą niezdolnymi lub niepotrzebnymi.

Wspomnieliśmy wyżej, kogo i dlaczego po­
rzucono. Że dla nas wyjątków nikt czynić nie 
będzie, dowodzi odmowa udzielenia n.am poży­
czek i wejścia w ściślejsze stosunki handlowe. 
Użyczenie i nawiązanie tychże wymaga zaufa­
nia i dobrej wiary, najważniejszych czynników- 
w stosunkach ludzkich.

(Dokończenie nastąpi). Eoljan.
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Sprawy partyjna
II Zjazd kobiet PPS. W  dniach 4, 5 i 6 sty­

cznia 1921 r. odbędzie się w Krakowie I I  zjazd 
kobiet PPS. Komisya kwaterunkowa zjazdu u- 
rzęduje w Krakowie Dunajewskiego 5. Wszyst­
kie organizacye, mające wysłać delegatki na 
z azd winne zgłosić ilość delegatek i o ile mo­
żności icn nazwiska możiiwie najprędzej pod a- 
dresem: Kraków, Dunajewskiego 5, kobieca ko­
misya kwaterunkowa.

Ruch spółdzielczy
B a c z n o ś ć  k o o p eraty w y  1

Na niedzielę 19 grudnia b. r. zwołuje się do 
Krakowa w sprawach organizacyjnych i ideo­
wych

Zjazd porozumiewawczy 
kooperatyw i związków kooperatyw robotniczych 
(chłopsko-robotniczych) z Małopolski, stojących 
na stanowisku klasowo-robotuiczem. Kooperaty­
wy mające do 500 członków wysyłają 1 przed­
stawiciela, do 1000 członków 2 przedstawicieli, 
ponad 1000 członków 3 przedstawicieli. Związki 
kooperatyw mające do 2000 czipnków wysy/ają 
1 przedstawiciela, na każde następne 3000 człon­
ków po 1 przedstawicielu. Kooperatywy nale­
żące do związków nie wysyłają swych przed­
stawicieli.

Wszyscy delegaci mają byc wybrani i zaopa­
trzeni w odpowiednie mandaty imienue przez 
Rady nadzorcze.

Porządek dzienny 1 dalsze szczegóły Zjazdu 
podane będą później w tem samem miejscu 
i w odpowiednich okólnikach.

Chcące wziąć udział w Zjeździe kooperatywy 
i związki prosimy o zakomunikowanie nam o tem 
i o podanie liczoy członków.

O informncye zwracać się do Wydziału instru­
ktorskiego Związku „Proletaryat**.

Zarząd Związku R. S. S. „Proletaryat* 
w Krakowie

-Przegląd społeczny
bezpłatna biuro pośrednictwa pracy otwarte zo­

stało przy grupie robotników chemicznych w Kra­
kowie dla robotników i robotnic reflektujących na 
pracę w tyrn zawodzie. —  Biuro otwarte jest co­
dziennie od godziny 6Va do 77a wieczór w lokalu 
Związków robotniczych u!. Dunajewskiego 5, III p. 
przy biurku grupy robotników chemicznych.

* Zarząd grupy robotników chemicznych
w Krakowie.

HUMOR I SATYRA
i

Madejowa: Bójcie się Boga —  Franek złapał
nożyczki i lnie wasze sturnarkówki u skrzyni.

—• Niechse użyje chudzina, przedtem pójdę
wydoić moją krowę.

* » •
Kapustę, zapałki i mądrych ludzi traktuje się 

jednakowo: używa się ich głów, a potem wyrzu-
.li . -i.-J i» * * 0

— A więc konstytucyę gdańską opracował Ja­
pończyk lschi...

—  Oby ten nowy twór państwowy nie cier­
piał na żaden ischi as...

Z  W Y Ż S Z E J  P O L I T Y K I

Dlaczego właśnie Japończyk zajmuje się spra. 
iwą Gdańska?

—  Bo część ententy patrzy na nasze słuszne 
prawa —  kosein okiem i

„Szczątek*1.

R E P E R T U A R

Teatr im. JuL Słowackiego,
Sohotat ,,Orlę“.
Niedziela po południu: „Pan poseł**; 

wieczorem: „Orlę".
Teatr „Bagatela",

Sobota: „Ten trzeci**.
Niedziela popoł.: „Moralność pani Dulskiej*.

Wieczorem: „Samson i Dania**.
Poniedziałek: „Magdalenki" (nowość)

Teatr powszechny.
Sobota po południu: „Chata za wsią**; .

Wieczór: „Bat w  Operze”.
Niedziela: „Krakowiacy i górale'*;

Wieczór: „baby**.

Operetka w Nowościach.
Sobota: „Prymas cyganów1*.
Niedziela po południu: „Słodka dziewczyna**;

wieczorem: „O czem dziewczęta marża** 
Poniedziałek: „Figlarne żonki"
Wtorek: „Prymas cyganów".

W yk łady w Dom u artystów (plac św. Ducht® 
w zarządzie krakowskiego Zw iązku literatek  

P o c z ą te k  o  g o d z . 8  w iecz.

Sobota: L. Skoczylas: „Ze świata umarłych"
(pogadanka o medyunizmje), cz. III.  

Niedziela: J, Flacli: „Sławne mistrzynie miN '1 
ści", cz. I I I :  Ninon de Len cl ie.

Kelleftium wykładów naukowych (Rynek Btówflf 
Linia A -B  L. 391

Sobota: prof. dr Józ. Reiss: Ryszard Wagn6* 
i jego reforma opery (z ilustr. muz.).
Odczyty w Muzeum przsmyslowem im. dra 

Baranieckiego-
Sobota: prof. Talko-IIryncewiez: O Buddyzwi* 

i jego sekcie iamajs-kiej, część I I

- 0  0  0 4

S t r d i a
nocnego uczciwego i sumien­
nego poszukuje firma .W a­
wel*, 'Iow. trauspor-owo-han- 
dlowe, Kiaków, św. Auny 4. 
Zgłoszenia z przedłożeniem 
świadectw i cw. poleceniami 
między godz. 9—12 i 3 —7 pop.

Mimo, że wskutek wojny 
towary znacznie podrożały, 

lirma

Ignacy Cypres
Kraków, Szewska 12/14

sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 
niskich cenach.— 
Zegarek Mk 253, 

BjJŚPhtS*-: na kamienie Mk 
800, z pot L cyier- 
blatem Mk 600 

r " Stalowy damski 
Mk 4h0. Budzik Mk 400. Har­
monie Mk 409, 700, 1.000 i 
wyżej. Dyainenty Mk 250. 
Maszynki do włosów MkSOO, 
350, 403. Brzytwy Mk 150, 
200. — Wysyłka za zaliczką 

pocztową.
Cannlk llustrcwsny za przysła­

niem 5 M przekazem. 
Kupują mitro i zioło.

ŚWIATOWEJ SŁAWY
B i B U Ł K I  i  T O T K I  C Y G A R E T O W E

Flasz (i z wody minera!.
kupuie każdą ilość, plącąc 
najwyższe ceny, fabryka Iskra 
& K am ań sk i, Kraków, Łob­

zowska 8.

Mm j e i j i i !  B m  kandlow. Fainyka J M “. Ł io w . S aliraiestelt II .
Tylko z wodnym znakiem na bibułce „SaBibeJI«a“ .

© sss^ssaassissassisaassssHSBSsisscsassesasse®^ 

I  TUTKI I BIBUŁKI CYG A R ETO W E

99
99 N I  u

najprzedniejszej jakości, wszędzie do nabycie. 
Również zamówienia na 

K A H T Y  O  O  C 3 .;$ Y  przyjmuje

D. Jmi\m i Ska. Kraków, Krakowska 6. TeL 2360.
Reprazuntacya Tow. Akc. dla fubrylucyi kart do gry, wyro­
bów papierowych 1 przemysłu biograficznego we Lwowie.

OSTRZENIE
brzytew, noży, nożyczek, scyzoryków, noty kuchenny^ 

i t p ,  w krótkim czasie uskutecznia firma

Z .S Z C Z Ę S N O W iC Z , A.ZU BiK O W SK ^
Kraków, Plac Maryscki 9.

Zdolnych, uczciwych, 
z d ro w y ch  dozorców
i tylko z dobremi świadec­
twami, poszukuje Krakowski 
Zakład Czuwania Kraków, 
Rynek 22. Zgłoszenia między 

3 —4 po południu.

Piecyk Oitusrbrand
w dobrym stanie do sprzeda­
nia. Aryańska 5, II. p„ drzwi 

ua lewo.

( Z
m t*

RZECZPOSPOLIfA SPÓŁDZIELCZA
miesięcznik poświęcony teoretycznym I ptaktysznym żsgndma-
nicm kocpcrpcyi spożywców oraz zwięzanym z nią zjawiskom 

życia społecznego i gospudarerego.
Organ Związku Poiskion Stowarzyszeń Spożywców

Przedpłata roczna Mk 360'—
„ półroczna „ 180 —
„ kwartalna „ 90'—

wraz z przesyłką pocztową.

S P O Ł E M !
tygodnik popularny dla spożywców, wydawany przez '*‘~,ązek 

folsk.ch Stowarzyszeń Spożywców.
Przedpłata roczna Mk 100'—

,  półroczna „ • 50'—
„ kwartalna ,  25 —

wraz z przesyłką pocztową.
Adres Hedakeyl I Adminlstracyl: Warszawe-Mokotów, uł. Mickle- 

w.cza 3, iaieftm 127 10.

Ważne dia P. T. Kupców, Kółek Roln„
A p te k  i P ro g y e ry l l

!<2ycJ?a toaletowe lecznicze. Woda Uolcńska do ust. Proszek do zębów, 
Bay-Rum itd. słynne z pierwszej jakości, wyrobu Fabryki Chemicznej „TLEN* we Lwowie.

I. Dział bławstny.
ił. Dział drobiazgowy i przybory do

palenia.
UL Dział; przybory do pisania.

IV. Przybory szewskie.
V. Bielizna, pończochy, rękawiczki, 

swetery, balki zimowe i t .  d.
VI. Szczotki gospodarskie, pasty i czer* 

mdła do obuwia.
N0ZYCZKI, BRZYTWY i MASZYNKI „GłLETTE" ORYGINALNE AMERYKAŃSKIE

P O L E C A  HURTOW NIE

DOM HANDLOWY FRANCISZEK WOJAS
KRAKÓW, ULICA ŁOBZOWSKA 12.

JENERALM  REPREZEiNTACYA FABRYKI „TLEN“, LWÓW, ZAMARSTYNOW.

§PiF“ Zamówienia pocztowe uskutecznia się odwrotnie.

!
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Redaktor uaczem y: Emil Haecker.
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej .NaarżAł*' w Krakowie.

\ Redaktor odpowiedzialny: maiyan jas.rzęJ**^
Czcionkami Drukarni La.lo.vai w Krakowie, Duaajewakiego 5 (tel. Nr 131®)*


